y innych trwałych instalacji 


R 


* odbiór zapomóg dla bezrobotnych 
*" 1946 do r. 1951. W pięciu latach pobrał 240 


List z Ameryki 


Wspólnota 
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Atlantycka 


pod znakiem czujności wolnego świata 


(Og własnego korespondenta „Narodowca'') 


Nowy jork, w lutym 1952 r. 
Aby osiągnąć cele, jakie wyznaczy- 
ła sobie w Lizkonie Rada Atlantycka 
— stworzenia około 50-ciu dywizji dla 
obrony Europy przed upływem 1952 
roku, potrzebną będzie zgoda Kongre- 
su Stanow Zjeanoczonych na zwięk- 
szenie pomocy dolarcwej dla Francji, 
Włoch oraz W, Bryt nii y 
Odłam kongresmanów hołduje po- 
glądom, by Stany Zjednoczone płaciły 
40 procent kosztów zainstalowania w 
Europie Zachodniej nowych lotnisk i 
dla celów 
dk c czyli, że Europa sojusz- 
niczą miałaby pokryć wspomniane 
ciężary i koszty w 60 procentach. Do- 
tychczas wkład Stanów Zjednoczonych 
na poczet pokrycia wspomnienych ko- 
sztów dochodził w roku -budżetowym 
1951-52 do 48 procent, a więc miałky 
być przez USA, zredukowany o osiem 
procent. W programie wspólnej obro- 
ny nacisk szczególny został położony 
przez NATO na szybkie przystąpie- 
nie do konstrukcji w Zachodniej Eu- 
ropie sieci nowych lotnisk na wspól- 
ny użytek sił atlantyckich. 
Scalona siła w 1952 r. bez Niemców ! 


Lizbońska konferencje NATO poło- 
żyła podwaliny pod stworzenie zacho- 
nio - europejskiej armii w tym roku 
jeszcze — bez dywizyj niemieckich. 
Przewiduje się, iż w ciągu około sześ- 
ciu tygodni opracowany zostanie for- 
malnie tekst traktatu o organizacji 
“Europejskiej Armii, i że nastąpi z ko- 
lei okres przezwyciężania dużych tru- 
dności na polu uzyskania ratyfikacji 
tego traktatu przez poszczególne par- 
lamenty Przykład z trudnościami na 
jakie natrafiło zatwierdzenie ekono- 
micznego Planu Schumana, który pod- 
pisany został przed blisko rokiem, a 
dotąd został ratyfikowany tylko przez 
dwa kraje (zamiast sześciu) wskazuje 
iż długą będzie zapewne procedura z 
wprowadzeniem w życie scalonej ar- 
mii. 

Niemcy dostały za dużo —— koncesji 

Waszyngtońskie kr mentarze o ukła- 


„dzie kompromisowym z Adenauerem 


w Londynie idą po linii, iż Niemcy do- 
stali nad Tamizą o wiele więcej, niż 
się tego spodziewano, ale mimo to 
jest widoczne, iż Bundestag usiłuje za 
„poparcie dozbrojeń” przez Bonn wy- 
dostać jeszcze dalsze ustępstwa od Za- 
chodu! Taktyka niemiecka polega na 


róbie dalszego naciskania. na Amery- ie dwodnych na konwo, 
„, kahów. by zapów! | Bonn — $łos Malts mar eaan e 0 aet i 
"w NATO. Dalej reżim Adenauera na| kierownictwo ćwiczeń spraw owóc 


otwartej obecnie w Londynie finanso- 
wej konferencji 31 narodów w sprawie 
spcsobu spłaty długów niemieckich 
wobec zagranicy — nie kwapi się zwy 
równaniem nawet części zobowiązań, 
które sięgają sumy ponad 5 miliardów 
dolarów, jakie Niemcy dłużne są za- 
równo z tytułu przejęcia przez Bonn 
długów zagranicznych z doby Trzeciej 
Rzeszy, jak i z lat powojennych, Sta- 
ny Zjednoczone, W. Brytania i Fran- 
cja wyraziły gotowość zarówno znacz- 
nego zredukowania powojennych dłu- 
gów Bonn , jak i rozłożenia spłaty po- 
wojennych zobowiązań niemieckich na 
okres od 20 do 35 lat! Ale nawet tak 
dogodne spłaty sum dłużnych wobec 
zagranicy — stanowią nadal obiekt za- 
żartych targów ze strony Bonn. 
„Utracone” rynki Wsch. Europy 


Ewentualny układ polubowny w 
sprawie spłaty przez Bonn długów 
zagranicznych, które wynoszą około 
3.778.500.000 dolarów, za specjalną po 
wojenną pomoc udzieloną przez Stany 
Zjednoczone, W. Brytanię i Francję, 
jako okupacyjne mocarstwa — pocią- 
gnąłby za sobą wypuszczenie na ryn- 
ku amerykańskim nowycł pożyczek 
dla Niemiec. Z kolei za. dolarowe in- 
westycje w celu „zmodernizówania” 
przemysłow Ruhry byłyby zachęce* 


niem Bonn do wypadu gospodarczego | 


na „utracone” przez Niemcy rynki zby- 
tu we Wschodniej Europie, oraz w po- 
łudniowei Ameryce. 

Ukryty cel dozbrojeń niemieckich 

Komertarze polityczne w Stanach 
Zjednoczonych odnośnie Niemiec, któ- 
re okrężną drogą usiłują uzyskać głos 
w NATO, wskaz.ją na ukryte cele, ja- 
kię uzbrojone Niemcy mieć mogą, by 
pewnego dnia podjąć (po wycofaniu 
się ze scalonej armii) próbę odtworze- 
nia Wehrmachtu. Zobowiązania dane 
przez Achesona i Edena, iż w Europie 
pozostaną na straży wojską amery- 
kańsko - brytyjskie stanowią tylko 
częściowo uwzględnienie słusznych o- 
baw Francji co do następstw remili- 
taryzacji Niemiec. 


--|nżynier, kilkakrotny milioner, 
pobierał zapomogi dla bezrobotnych 


PARYŻ. — Inżynier Pierre Barthelemy, 
lat 64, właściciel nieruchomości, wartości kil- 


ku milionów fr, zgłaszał się regularnie po 
od roku 


tysięcy franków... 

Z drogiej strony mieszkał w wy godnym 
"apartamencie, za który płacił 66 tysięcy tran 
ków rocznie, Wynajmował dwg pokoiki slu- 
żących, 8 czynsz ten przynosił mu więcej, niż 
wsparcie dla bezrobotnych. Prócz tego po- 
siadał zasobny rachunek bankowy, a u nota- 
rlusza papiery wartościowe, co pozwoliło mu 
pożyczyć 1.700.000 franków własnemu syno- 
wi. Piękne dochody przynosiła mu także 
fernia w Maine-et-Loire oraz posiadłość w 
Sannois, złożona z domu i dwóch hektarów 
ziemi. 

Sąd skazał „bezrobotnego” inżyniera na 
3 miesiace więzienia z zawieszeniem. 


| ©krężną drogą — do NATO 

| Aczkolwiek Niemcy nie zostaną 
członkiem Paktu atlantyckiego, to 
jednak w przyszłości w sesjact Rady 
Atlantyckiej pojawiać się ma przedsta- 
wiciel Bonn (min, spraw zagr. lub 
skartu) w sprawach dotyczących — 
europejskiej armii. W ten sposób pre- 
tendują Niemcy do występowania w 
rcli w każdym razie współuczestnika 
paktu, chóćby tylko jako „associated” 
z zaoceanicznymi mocarstwami NATO, 
t.j. Stanami Zjednoczonymi i Kanadą. 

NATO i żelazna kurtyna 

Historyczne decyzje powzięte przez 
NATO na sesji lizbońskiej wyrażają 
się w utworzeniu europejskiej armii z 
członków wspólnoty atlantyckiej za 
wyjątkiem Zachodnich Niemiec, któ- 
re figurują po naradach w Lizbonie, 
jako tak zwany członek wspólnoty a- 
tlantyckiej. 

Lizbona oznacza (w opinii wielu ko- 
mentatarów) obronne dążenie do stwo- 
rzenia istotnie potężnej zapory prze- 
ciw agresji komunistycznej na zachód. 
Nie brak głosów amerykańskich „iż 
| Sowiety mogą podjąc niespodzianie u- 

derzenie j prótę zatknięcia czerwonego 
sztandaru w samym Bonn. 

Konferencja lizbońska uchodzi za 
sukces demokracji zachodnich. Wa- 
szyngtońskie koła nie oczekują, by stan 
obecny „zimnej wojny” ulec miał za- 
kończeniu — przeciwnie sądzi się tu- 
taj, iż Kreml podjąć może próbę wy- 
warcia silniejszego nacisku na Jugo- 
sławię, próbę scentralizowania Nije- 
miec Zachodnich i Japonii, i szukania 
nowych „sukcesów” czerwonych w In- 
diach. 

Istotą dążeń 14 narodów wspólnoty 
atlantyckiej staje się obecnie trwała 
czujność w stosunku do komunistycz- 
nego świata i dążeniem do przywróce- 
nia wolności w dziś ujarzmionych kra- 
jach Środkowo - Wschodniej Europy. 


L. Lech 
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4. dzień manewrów morske-lotniczych 
na Morzu Śródziemnym 


| NEAPOL. — W piątek upłynął 4. dzień 
największych od zakończenia drugiej wojny 
światowej manewrów morsko-lotniczych na 
Morzu Śródziemnym. W ćwiczeniach tych 
bierze udział ponad 300 okrętów francuskich, 
amerykańskich, brytyjskich | włoskich, oraz 
kilkaset samolotów. 

W ciągu czwartku przeprowadzono mane- 
wry w odpieraniu ataków nieprzyjacielskich 
lodzi podi w ćwi- 


wuje do 
two naczełne z kwatery głównej w Neapolu. 


aiana siano 26 pon: Ć o Lana 


Wenizelos w Rzymie 


RZYM. — Grecki minister spraw zagra- 
nicznych, Wenizelos przybył w piątek do Rzy 
mu na rozmowy z rządem włoskim w spra- 
wie rewizji traktatu handlowego grecko- 
włoskiego, oraz omówienia wspóipracy 0- 
brennej z uwagi na fakt, że Grecja znalazła 
się razem z Włochami w gronie państw Pak- 
tu atlantyckiego. > 


— mj o wn 


Śmierć arcybiskupa Beaussart 

PARYŻ. — J. Ex. ks. Beaussart, arcybi- 
skup Mocissos i zastępca arcybiskupa ‘Pary- 
ża, J. Ex. ks. Feltin, zmarł w piątek rano. 
Uroczystości pogrzebowe pod przewodnie- 
twem ks. arcybiskupa Feltin odbędą się w 
katedrze Notre-Dame, w nadchodzącą środę. 

Zmarły mianowany był arcybiskupem Mo- 
cissos w dn. 10 grudnia 1943 roku. Po śmier- 
ci kardynała Verdier, a następnie kardynała 
Suhard, ś.p. ks. arcybiskup Beaussart pro- 
wadził tymczasowo administrację diecezji 
paryskiej, jako wikariusz kapitularny. 
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oparty na większości  przesuniętej na prawo. 


Opinia jest zgodna, że nowy rząd będzie miał zadanie 


Ustępujący premier Edgar Faure 0-,dów bonów skarbowych, posłowie w 
świadczył, że zadania nowego mini- | Zgromadzeniu Narodowym wspominali 


stra Finansow bęuą jeszcze trudniej- | o przyczynach i s 
sze niż jego poprzednika. Takie jest | du. 


też zdanie większości opini publicznej 
we Francji. Chodzi bowiem nie tylko 
o kryzys rządowy, ale także o ciężki 
kryzys finansowy, które zo rozwiązanie 
może doprowadzić, wedle dziennika 
„La Croix”, do zwiększenia podatków 
o 20 procent, a nie o 15 proc., jak to 
proponował ustępujący premier, pod- 
czas gdy poprzednika jego, Plevena o- 
bałono za to, że żądał zwiększenia po- 
datków o 10%. Pan E. Faure podkre- 
ślał już, że prze: nieuchwalenie docho- 
dów skarb państwa traci dziennie 1 
miliard franków, czyli 50 miliardów 
przez 8 tygodni. Wskutek tego rząd, by 
nie ogłosić niewypłacalności, za zgodą 
Zgromadzenia Narodowego zdyskonto- 
wał w Banku Francji bony skarbowe 
na sumę 25 miliardów franków, które 
zobowiązał się zwrócić do ?0 marca br. 
w = 


Paryż. — Prezydent Auriol powie- 
rzył misję utworzenia nowego rządu 
p. Paul Reynaud (niez.) jako rzeczo- 
znawcy spraw finansowych. P. Paul 
Reynaud podjął się przeprowadzenia 
rozmów. W piątek rano znajdował się 
jeszcze w W. Brytanii, gdzie był go- 
ściem uniwersytetu w Oxfordzie. Po- 
wrócił samolotem wezwany telefonicz- 
nie przez Prezydenta. Przed swoim od- 
jazdem p. Paul Reynaud oświadczył: 

„Poglądy moje są dobrze znane, mój 


ś Archiwum). 

Paul Reynaud ` 
Nawiązując do oświadczenia premije- 

ra Faure, iż nie uchwalenie owych 25 


miliardów mogłoby pociągnąć za sobą 
| wstrzymanie wypłat z kas państwo- 
wych, soc. Pineau ostro krytykował 
| uchwalenie wydatków, przy równocze- 


snym odrzucaniu dochodów potrzeb: 

nych na ich pokrycie. Mówca twier- 

dził, że wiekszość, obalając gabinet p. 

E. Faure, wybrała drogę inflacji i że 

ponosi za to odpowiedzialność przed 

narodem. Przeciwnicy protestowali 
% 
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rząd byłby rządem jedności narodo-| Bank Francji udzieli skarbowi państwa 


wej.” 
- Po około godzinnej rozmowie z pre- 


zidin arime: Pani Bakea hi 


Cg Pi 


Gz * pa 
RE 
naprawa sytuacji jest zupeźn 


zać, naradzając się z grupami, w kolejności 
ich liczebności”. 

P. Paul Reynaud naradzał się w pią 
tek wieczorem z p. Edw.rdem Herriot, 
a w sobotę rano odbył spotkanie z b. 
premierem Faure i p. Gastonem Mon- 
nerville, poczem rozpoczął rozmowy z 
przedstawicielami grup. 

Nowy kandydat na premiera ma ja- 
koby już przygotowany program finan 
sowy, oparty na obronie franka fran- 
cuskiego. Przypisują mu zamiar utwo 
rzenia nowej większości, z udziałem 
RPF. W razie, gdyby mimo swoich 
wysiłków p. Paul Reynaud musiał wy- 


wykoleił się pociąg 


_Marsylia—Rordea 


pospieszny 


2 zabitych, kilku rannych 


TULUZA. — W piątek o świcie wydarzył 
się wypadek na przejeździe kolejowym w 
Malause, małej miejscowości dep. Tarn-et- 
Garonne, położonej między Molssac a Valence 
d'Agen. Dwie osoby poniosły śmierć, jedna 
jest ciężko ranna. 

Wielki samochód ciężarowy, załadowany 
ostrygami i jadący z wielką szybkością, nie | 
zdążył na czas zahamować przed zamkniętą ; 
barierą. Przełamawszy barierę, wjechał na 
tor w chwili, gdy zbliżał się pociąg posplesz- 
ny, który uderzył w ciężarówkę. 


Z 


Wyści 


Nikt nie spodziewał się, by Ruble, Ktrktony 
i inni andersowscy „szperacze” w. Londynte 
i Paryżu popadli w zachwyt wskutek wspa- 
miałego przebiegu kongresów P.S.L. w Lon- 
dynie i Paryżu. 

Można jednak byto przypuszczać, że zmusi 
ich conajmniej do milczenia wysoce szla- 
chetny sposób, w jaki Stanisław Mikołaj- 
czyk przed sądem paryskim jako były pre- 
mier zasłamiał nawet swoich wrogów i ze 
wstydem zapłoną wobec godności, z jaką od- 
powiedział chłop ale duchowy arystokrata na 
wszystkie obelgi, oszczerstwa i` wyzwiska, 
które obrońcy komunistów starannie powy- 
szukiwali przeciw Mikotajczykowi ze wszyst 
kich chamskich szmat szlacheckiego grajdot- 
ka łondyńskiego. o , 

Nic = tego! Londyńskie t paryskie organy 
pogrobowców: ganacyjnych 4 ich przyjaciół 
tak dalece utraciły miarę tego, co wolną a 
czego nie wolno, że puściły się na wyścigi c 
komunistyczną paryską „Gazetą Polską” o 
prym w zohydzaniu P.S.L. i jego przywód- 
ców . 

Londyński „Dz. P.” zdobył się nawet na o- 
twarte pomaganie prasie komunistycznej w 
pomniejszaniu znaczenia procesu o OSZCZer- 
stwa w „Międzynarodówce Zdrajców” twier- 


dząc, że „proces nie daje spodziewanych wyni | patriotom polskim — pisał „Ce Matin”. Do 


gi wśród 


Pod wpływem bardzo gwałtownego zde- 
rzenia, większość wagonów pociągu wyko- 
leiła się. W tej samej chwili nadjechał z prze- 
ciwnej strony pociąg towarowy, który rów- 
nież wykoleił się, wpadłszy na wywrócone 
wagony pociągu pospiesznego, zalegające tor. 

Dwie osoby, znajdujące się w ciężarówce, 
poniosły śmierć na miejscu. Jeden z pasaże- 
rów pociągu pospiesznego doznał pęknięcia 
czaszki. Kilku innych odniosło mniej lub 
więcej poważne rany. Straty materialne są 
poważne. 


ków propagandowych” i że w ogóle proces 
jest „szczególnie miało wartościowym”, po- 
czem następuje atak na „usterki francuskie- 
go sądownictwa”, 

Tak się dzieje w organach Ktrktenów, Ru- 
bli i Andersów akurat w chwili, kiedy cała 
prasa francuska zamieściła wielkie sprawoz- 
dania z czterogodzinnych zeznań St. Mikotaj- 
czyka, w których tenże zdemaskował oszczer- 
stwa totalistów londyńskich i wąrszawskich, 
a które zgodnie ocenioto jako stwierdzenia 
wielkiej wagi. 

Wsżystkie pisma paryskie podały nie tylko 
obszernie najważniejsze części oświadczeń St. 
Mikołajczyka o zdradzie į podstępach komu- 
nistów w stosunku do powstania warszaws- 
kiego, o sfałszowamiu wyborów w Polsce, o 
męczeństwie Warszawy, o bezlitosnej i rabun 
kowej dyktaturze stalinowskiej w Polsce, ale 
powtórzyły je nawet tłustym drukiem w na- 
główkach, Zeznania Mikołajczyka odstonity 
więc prawdę społeczeństwu francuskiemu, roz 
grzały sympatie dla narodu polskiego i po- 
głębiły szacunek i uznanie dla odważnego 
przywódcy ludu polskiego, który w obronie 
swojego narodu nie wahał sięw r. 1945 wejść 
w samą. jaskinię molocha komunistycznego. 

Komuniści przeszkodzili wystaniu pomocy 
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uchwalenia projektów, zmierzających do 
zrównoważenia budżetu. Około 20 marca za- 
silą skarb wpływy podatkowe. 


* 
Echa zza granicy w prasie francuskiej 
Paryż. — Z Waszyngtonu depeszują do 
„Le Figaro”: Nowe przesilenie rządowe we 


rêts sociaux et cult 


Quotidien démocrate pour la défense des int 
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— „Neue Zürcher Zeitung” w-ar- 
„t. „Wielka Brytania i z 


ii Europejskiej, gdyż jest związana z 
Wspólnotą brytyjską. Dalej pisze „N.Z.Tg”: 
„Nie miałoby celu przeoczyć, że w W. Bry- 

ii istnieją pewne wątpliwości w zaufaniu 
do zachodnio-eu skich Aliantów. 


stycznego, wywołują wielkie iepokojenie; 
powolność, z jaką kraje Beneluksu przepro- 
wadzają swoje „włączenie w małej skali”, 
zradza niedowierzanie możliwości 
dokonania go w odpowi 
większych ramach. Odezw się fanfaroń- 
skich tonów w publicznych wypowiedziach 
niemieckich, wywołuje przykre nastroje. í 
wę i š 


MAr 4o 
Times : TR a «ma ol aw pe 
© © Przesilenie we Francji | 


est niebezpieczeństwem dla całej Europy | sxi 
Londyn. — Nowe fran ;silenie | 999! 
PA. a 4d Pie y apye Etin praśą 4 


angielską. „Times” pisze, że obecne przesile- 
nie jest wynikiem głębokiego nieporozu l 
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wiązanie, które jest obecnie potrzebne. 
Dlatego to. pomimo zaufania, jakie nadal 


przesilenie polityczne nie było sygnałem po- 
gorszenia się sytuacji finansowej dla całej 
Europy. Kryzys taki odbiłby się sprawie 
dozbrojenia na Zachodzie. 


PARYŻ. — Rada krajowa S.F.LO. obra- 
duje w sobotę i w niedzielę na sesji infor- 
macyjnej w Puteaux. 
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zrabowali jego zawartość, Łupem 
padły papiery wartościowe i paczki poleco- 
tysięcy funtów. - 


Hartford (Connecticut). — Dziewięcioletni 
„się przed 


zuch, Dick- Christiensen, 
czterema miesiącami w szkole w „wall ta- 
solą”, polegającą na uderzaniu się wo: i, 
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Po żórawiach, pierwszy bocia 


Miluza. — Niedawny przelot żórawi 
ponad Limoges był pierwszym zwiastu- 
nem -wczesnej wiosny. Obecnie dono- 
szą z Miluzy o nowym zwiastunie. 

Otóż na wieży kościelnej w Cernay 
pojawił się bocian i zabrał się do na- 
prawy gniazda. 
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Rosja nie chce świadczyć w sprawie Katynia 
1 uznała zaproszenie przez Komisję za obrazę, 


gdyż wedle stwierdzeń sowieckich zbrodnię popełnili Niemcy 
Reżim warszawski ogłosił oświadczenie popierając stanowisko Rosji 


WASZYNGTON. — Departament 
‘Stanu podał do wiadomości w piątek, 
że. Rosja odrzuciła zaproszenie USA, 
wzywające ją do przysłania do Komi- 
sji Kongresowej, badającej zbrodnię 
katyńską, swoich świadków dla wyjaś- 
nienia masakry około 15 tysięcy: pol- 
skich oficerów, wziętych do niewoli so- 
wieckiej w 1939 roku. 


Ambasador sowiecki w Waszyngto- 
nie zwrócił list z zaproszeniem wraz 
z oświadczeniem, żę Rosja to zaprosze 
nie uważa za obrazę. Równocześnie 
rząd sowiecki dołączył kopię sprawo- 
zdania sowieckiej „specjalnej komisji”, 


BONN. — Kardynał Gerlier, arcybisku 
Lyonu przybył z wizytą do zachodnich Nie- 
miec. 


LONDYN. — Przybył tutaj spinister spraw 
zagranicznych Izraela, M. Sharett z wizytą 
urzędową. 


końca życią będę walczył z dyktaturą komw 


nym spokojem i niezwykłą zimną krwią ata- 
ki obrony komumistycznej — stwierdzał, „Le 
Monde”, a „Le Populaire” podał m. in. nastę 
pującą scenę z sądu: 

Mikołajczyk odpowiada Nordmanowi, jak 
syn jego został uwolmony z hitlerowskiej kas 
ni przez polski ruch oporu, a przez Ameryka- 
nów żona, która zmarła niedawno wskutek 
doznanych prześladowań, ; 


„Głębokie milczenie zaległo salę sądową — 
pisze dalej „Le Populaire” — po czym adwo: 
kaci skarżonych zaprotestowali (przeciw for 
mie i treści pytań adw. Nordmanna), Dymi- 
trow powstał i nie wógł się powstrzymać od 
okrzyku: „To jest haniebne”, 

Atoli Nordmann musiał być głuchy”. 

- 


4 . 

W tych, warunkach wysiłki organów graj- 
dołkowych, by kosztem sprawy polskiej po- 
mmiejszyć znaczenie procesu jest chyba jesz 
cze więcej niż haniebne. Taktyki takiej mo- 
gą się chwycić tylko ludzie, o których trzeba 
stwierdzić, że okazują tak wielki brak wyczu 
cia zarówno interesu polskiego jak nakazów 
przyzwoitości, że nawet ich niepolskie na- 
zwiska tego nie tłumaczą. 


„mocodawców, jakoby 


powołanej do życia 26 stycznia 1944 
po odbiciu Katynia z rąk niemieckich, 
a która to komisja zbrodnię przypisa- 
ła Niemcom. 


Odpowiedź sowiecka uskarża się, że 
wysunięcie po 8 latach przez JSA s 
wy konieczności zbadania ka- 
tyńskiej, nie bierze pod uwagę wnio- 
sków, jakie wyciągnęła Komisja rosyj 
ska w 1944 roku. Rosja twierdzi, ja- 
koby obecnie Komisja Kongresowa 


chciała zniesławić Rosję, a zrehabiłi |- 


tować hitlerowskich zbrodniarzy. 


W ślad za odrzuceniem przez Rosję 
zaproszenia Departamentu Stanu co do 
wysłania świadków do W. 


P| w sprawie zbrodni katyńskiej, rozgłoś* 


nia reżimu warszawskiego poparła sta- 
uowisko Rosji, solidaryzując się całko- 
wieje ze stanowiskiem kremlowskich 

masakry w las- 
ku katyńskim dokonali hitlerowcy, Ra 
dio warszawskie powtórzyło za Mosk- 
wą ataki na USA, że przeprowadzają 
badanie masakry katyńskiej, by rze- 
komo podburzyć mocarstwa zachodnie 


oburzać się na opinię ; kę, z 
domaga się słusznie wyjaśn , zbrodni w 
Katyniu. Pismo dodaje, że w pamięci Ame- 
rykanów żywe są wiadomości o masakrze, 
dokonanej przez komunistów koreańskich na 
kilku tysiącach amerykańskich jeńców, wzię- 
tych do niewoli w roku ubiegłym na Korei 
północnej. 

W końcu pismo przypomina, żo na tere- 
nie Rosji dokonano największych zbrodni, 
masowego ludobójstwa po pierwszej wojnie 
w wyniku rewolucji bolszewickiej, a następ- 
nie w toku krwawych rządów komunistycz- 
nych. 


w Pont Saint Esprit ? | 


Londyn. — Dziennik „Daily Mirror” 
podał do wiadomości, że według dok- 
tora angielskiego, Donald Johnson, 
przyczyną masowego zatrucia w Pont 
Saint Esprit, w lecie ub. roku był pe- 
wien rodzaj haszyszu nazwany mari- 
juaną. Narkotyk ten pochodzi z ko- 
nopi indyjskich, które rosną w dzikim 
stanie w rejonie dep. Vienne. Jak wia- 
domo, stamtąd pochodziła mąka, z któ 
"ej wypieczono „zabójczy chleb” w 
Pont Saint Esprit. Według wspomnia 
nego lekarza, roślina ta została przez 
nieuwagę ścięta wraz ze zkożem. 

Warto przypomnieć, że „zabójczy 
chleb” w Pont Saint Esprit spowodo- 
wał 5 wypadków śmierci oraz ponad 


w 


200 wypadków napadu szału, halucy- 
nacji itp. p 

Brytyjski przegląd lekarski „Lan- 
cet” zamieścił również artykuł stwier- 
dzający, że główną przyczyną maso- 
wych halucynacyj w Pont Saint Es- 
prit nie był sporysz, jak to Jotyčh- 
czas przypuszczano. W książce „Ko- 
nopie indyjskie groźbą społeczną”, dr 
Johnson, który jest sławą naukową w 
dziedzinie badań narkotyków, podkre- 
śla, że ta właśnie roślina spowodowała 
epidemię w Pont Saint Esprit. 

Jak wiadomo, haszysz palony przez 

rkomanów w fajce, jak tyżoń, spro- 
wadza halucynacje i utratę przytom- 
ności. ! 
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Pieczolowite polityczne przyjęcie "A, 


Gdy sanacja coraz bardziej zapada w u- 
wiąd starczy i przeto tetryczeje chowając 
się lękliwie w szary kąt, to druga „legalna” 
połowa t. j. Rada Polityczna obchodziła w 
dniach 5 i 6 lutego roczne przyjęcie. . 

Jeden, z londyńskich odłamów Stronnictwa | 
Pracy i pp. Bagiński--Korboński z towa- 
rzyszami zostali przez Radę Polityczną do 
jej grona serdecznie przyjmowani. Sypnęły 
się mowy i brawa. j 

Malo interesujące były dekoracje i insceni- 
zacje (przedstawienia) ale zapytać należy 
gdzie jest sens tej imprezy ? 

Tło jest takie: Dotychczas Rada Politycz= 
na jest opozycyjną stroną względem „Ilegal- 
nych” instytucji wraz z p. A. Zaleskim na 
czele. Sama zaś Rada Polityczne siedzi na 
tej samej desce „legalizmu” — co sanacja, 
z tą różnicą, że Rada Pol. sadowi się wygo- 
dniej, bo wedle umowy paryskiej z 1939 r. 

Na skutek przystąpienia wspomnianego 
londyńskiego odłamu Stronnictwa Pracy, wy 
gląda to tak, jakby ta deska legalizmu prze 
chyliła się pod większym ciężarem ku Ra- 
dzie Politycznej. 

Zachodzi więc pytanie — czy sanacja fik- 
nie koziołka z tej drugiej strony deski? 
Chyba nie, bo „wódz” i jego „drużyna będą 
deskę mocno trzymać. Deska ta jest krucha, 
Może więc nastąpić załamanie i.obie strony 
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„gotowe runąć, 


Żart na bok, ale ta zabawa w huśtawkę 
jest co najmniej nie poważną — raczej szko- 
dliwą dla sprawy narodowej. 

Wracam do przyjęcia. Charakterystyczne 
było przemówienie p. Z. Zaremby (P.Ę.S.). 
witające Korbońskiego i Bagińskiego  (od- 
pryski P.S.L-u). Z góry pod swoje skrzydełka, 
p. Zaremba „brał „ruch ludowy” w wymienio- 
nych postaciach. P. Zaremba (teraz już pierw 
szy do dziedzictwa po p. Arciszewskim. bo p. 
Ciołkosz dostał się w cień) będzie ..panom lu 
dowym”. przewodził. 

Zaś po prawicy Rady Polit. p. Folkierski 
kokieteryjnie wabił przedstawicieli odlamu 
londyńskiego Stronnictwa Pracy, Z prze- 
mówień obu panów —- Folkierskiego i Zarem- 
by łątwo można było dojść do wniosku, że 
nowi członkowie będą mieli pieczołowitą o- 
piekę endeków i socjalistów zarembowskich. 
Jednakże inaczej wychodzi to z przemówie- 
nia gen, J. Hallera, który wyraźnie zapowie- 
dział, że do kilku kilku miesięcy nastąpi po- 
rozumienie czterech głównych Stronnietw. 

Ogólnie wiadomo, że p. gen. J. Haller zdą- 
ża, aby oba odłamy Str. Pracy (p. Popiel i W. 
Kuśnierz) się połączyły. Na razie można po- 
wiedzieć, że one są względem siebie przyjaź- 
nie ustbsunkowane. Młodzi chadecy obu od- 
łasmów pracują już razem od roku 1949 w 
t. zw. Zjednoczeniu Chrześc. Org, Młodzieżo- 
wych. $ 


Wzajemne bezpieczeństwo 
najtańszym sposobem utrzymania pokoju 


Waszyngton. — Harlan Cleveland, 
zastępca dyrektora Wzajemnego Bez- 
pieczeństwa Stanów Zjedn., oświadczył 
ostatnio na konferencji przedstawicieli 
31 amerykańskich grup pochodzenia 
zagranicznego, że program wzajemnęj 
pomocy dla wolnego świata jest ,„naj- 
tańszym środkiem dla zabezpieczenia 
międzynarodowego pokoju”. ARA: 
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-stosunków gospodarczych z Zachodem 


Rosja potrzebuje pomocy gospodarczej 
krajów .kapitalistycznych” 


Sowiecka kampenia radiowa za 
„wznowieniem i rozwojem narmalnych 
stosunków handlowych pomiędzy 
Wschodem i Zachodem” nabiera stop- 
niowo coraz większego znaczenia. 

Chodzi mianowicie o przygotowanie 
Konferencji gospodarczej, która ma 
się odbyć w kwietniu 1952 roku i ma 
na celu zgromadzenia ludzi interesów, 
przemysłowców, bankierów i kupców 
krajów zachodnich dla nawiązania „o- 
sobistych kontaktów”. 

Dlaczego? Ponieważ Związek Sowiec 
ki potrzebuje pomocy gospodarczej 
krajów ..apitalistycznych”. 

Rosja sowiecka potrzebowała tej po- 
mocy w r. 1941, w chwili rozpoczęcia 
wojny niemiecko - sowieckiej, kiedy to 
Stalin kierował do W. Brytanii i Sta- 
ZEE PRELE TWO E 7 WAZA PC PRZECIE ASERTE 


Helgoland zwrócony Niemcom 


Bonn. — Władze zachodnio - niemieckie 
przejęły formalnie w sobotę z rąk brytyj- 
skich zarząd nad wyspą Helgnand, która 
służyła dotychczas za poligon dla łotnictwa 
angielskiego i amerykańskiego. Kanclerz 
Adenauer wygłosił przez radio przemówienie, 
wyrażając wdzięczność „i podziękowanie 
Aliantom za zwrot tej wyspy. 


113) (Ciąg dalszy) 

Hrabia rozczarowany do najwyższe- 
go stopnia zawołał: | ; 

— 0! panie, jeżeli kiedy ' uczynisz 
to dla mnie, nie będziesz postąpienia 
żałował, przysięgam!... Część tech- 
niczna, tak samo jak mechanika i che- 
mia nie są mi znane, to prawda, tego 
wcale nie zaprzeczam, ale czyż za to 
vje dałem dowodów, com wart jako 
administrator i zarządzający ? Czyż 
w prowadzeniu huty były kiedy jakie 
nieporządki, czy nawet nie powiększy- 
łem znacznie dochodów, czy nie poza- 
prowadzałem w moim wydziale róż- 
nych ulepszeń, które pan uznałeś za 
wyborne ? 

— Prawda! — mruknął pan Lemar- 
chand, jakby sam do siebie. $ 

Gratien coraz bardziej ożywiony mó 
wil: 

— Andre przeciwnie, nigdy nie lubi 
się zajmować tymi szczegółami... We 
dwóch stworzymy całość i z pewnością 
będziesz pan zadowolony, żeś mi zau- 
fał wreszcie... 

— No! — odezwał się nagle hutnik 
— to daj mi pan nowe dowody swoje- 
go przywiązania do mnie... Najpierw 
otóż żądam, żeby nikt ani się nawet 
nie domyślał zamiarów moich. 

Gratien zacisnął ręce, aż wszystkie 
stawy zatrzeszczały, A 

Zaowu zwłoka; znowu tylko obietni- 


stałe z nakazu rozsądku politycznego i inte-; 


cele obronne. 


W londyńskim odłamie Str. Pracy, jak wi- 
dać, jest wyraźna dążność do porozumienia 
czterech głównych stronnictw. Namiastki 
wszelkiego rodzaju nie są brane pod uwagę. 

Panowie Zaremba i Fołkierski mylą się 
bardzo, jeśli namiastki „ludowe” traktują se- 
rio. Odpryski nie zastąpią stronnictwa. 

Wiem tyle, że chadecy kwaśno 
przemówienia obu panów prawicy i lewicy. 

Raziła ich obrachowana  pieczołowitość 
przyjęcia. | 


mokratyczne Str. Pracy, oba są potężnie roz 
rośnięte organizmy demokratycznego dyna- 
mizmu,.które w pełnej współpracy wskazują | 
drogę do odzyskania wolnej i niepodległej 
Polski. M | 


W stosunku do tych obu stronnictw pozo- | 


Ruch ludowy P.S.L-1 i chrześcijańsko - dė- | 


resu narodowego powinny się przyłączyć, | 
stwarzając jeden Obóz. Niepodlegiościowy. | 
Wtedy polskie przedstawicielstwo politycz- 


nym — zgodnie wyrażając idee narodowe, 
Jesteśmy więc na wpółdrogi do stworze- 


ńia Jedności. Czas najwyższy, by się zejść 
razem. Ustępstwa są konieczne i'to po obu 
strońach. 


E. 
W liście tym wyrażam swoją 


Z... | 
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własną opinię wypływającą z obserwacji. 


Admirat Mac Cormick 
odwiedzi stolice dziewięciu krajów 
Paktu Atlantyckiego 


PARYŻ, — Admirał Lynde Mac Cormick 


rozpoczął 27 lutego podróż w związku z od- 
włedzeniem stolic dziewięciu państw Paktu 
atlantyckiego. Podróż jego potrwa 26 dni. 


Razem ze swym zastępcą wiceadmirałem 


brytyjskim Sir Williamem Andrewsem ad- 
mirał Mac Cormick udał się najpierw do Pa- 
ryża, gdzie odbył konferencję z gen. Eisen- 
howerem i dowódcami francuskimi. 


Admirał Mac Cormick odwiedzi razem ze 


swym zastępcą W. Brytanię, Danię, Norwe- 
gię, Holandię, Belgię, Portugalię, Islandię i 
Kanadę. 


Acheson za zwiększeniem pomocy 
finansowej na obronę Zachedu 


WASZYNGTON. — W przemówieniu ra- 


diowym sekretarz stanu, Acheson oświadczył 
Amerykanom, że rozmowy w Londynie i w 
Lizbonie posunęły poważnie naprzód prace w 
dozbrojeniu Europy. Acheson wymienił 5 o- 
siągnięć: 
50 dywizyj w roku bieżącym i oddanie ich do 
dyspozycji generała Fisenhowera; 
rzenie europejskiej wspólnoty obronnej; 
zatwierdzenie planów armii europejskiej; 4) 
ustalenie, w jaki sposób Niemcy wniosą swój | 
wkład do europejskiej wspólnoty obronnej t 
5) wzmocnienie i reorganizacja NATO. 


1) Zwiększenie sił zbrojnych do 


2) utwo- 
3) 


Acheson wskazał, że państwa Paktu atlan- 


Acheson apelował, by społeczeństwo ora 


Kongres poparły wysiłki wolnych narodów, 
oraz by U.S.A. przyznały zwiększoną pomoc | 


dla Zachodu na potrzeby gospodarcze i na 


t 


pomoc. Potrzebowała ona zawsze su- 
rowców, kapitałów i techników i to od 
roku 1917. 

Potrzebuje ich ona również obecnie 
do prowadzenia wojny z Zachodem, 
przez dopomaganie komunistom w In- 
dochinach i na Korei i do polityki zbro 
jeń całego bloku sowieckiego. 

Bowiem osłswiona ` „produktywność 
socjalistyczna” nie wystarcza na po- 
krycie olbrzymich potrzeb wojskowych 
Stalina. Dlatego też Rosja sowiecka 
próbuje obecnie zwabić niektóre „ka- 
pitalistyczne” środowiska przemysło- 
wę dla. dostarczenia jej, bezpośrednio 
lub też za pośrednictwem satelitów 
wschodniej i środkowej Europy, surow 
ców, narzędzi, obrabiarek, motorów 
it. d., których brak w przemyśle so- 
wieckim, gdyż jest on jeszcze bardzo 
daleki od osiągnięcia poziomu technicz 
nego przemysłu państw zachodnich. 


Widać więc, że Rosja sowiecka chcia 
łaby otrzymać pomoc od krajów za- 
ehodnich dla wznioenienia swej machi- 
ny wojennej, która ma służyć od wal- 
ki z tymi właśnie krajami. 


Hrabia zerwał się i patrząc przeni-|- 


kliwie w oczy pana Lemarchand, po- 
wiedział: | 

— Przysięgnij mi pan, że nie .szy- 
dzisz ze mnie, a będę wyczekiwał cier- 
pliwie i zrobię wszystko, żeby pana za- 
dowolić!... 

— Nie będę przysięgał, panie de 
Plessis, — odparł hutnik wolno — bo 
uważam, że przysięga taka byłaby znie 
wagą dla mnie... 

Gratien musiał znowu złość swoją 
pohamować. 

— W jakim mniej więcej czasie spo 
dziewać się mam spełnienia pańskiej 
obietnicy ?... — zapytał. 

— Nie wiem, Zależeć to będzie od 
Andrego. 

— Jakto?... 

— Zanim go opuszczę, muszę go ob- 
znajmić ze wszystkim. Muszę się do- 
brze zastanowić, czy takich dwóch 
młodych wspólników, ludzi bez dosta- 
tecznego odświadczenia, szczególniej w 
dziale jaki przeznaczam dla Andrego, 
dacie sobie jednakże radę... 

— Ale mniej więcej, jakiego czasu 
będzie na to potrzeba? 

— Powtarzam, żę nie wiem... Zale- 
żeć to będzie także i od mego usposo- 
bienia psychicznego, Że potrzebuję 
wypoczynku, to prawda, ale, że muszę 


; 


4 


przyjęli | 


Wzrost ruchu par 


Zurych. — Według wiadomości na- 
pływających do Szwajcarii. akcja pa- 
triotycznych organizacyj podziemnych 
na terenie Czechosłowacji wzrasta co- 
raz bardziej. 

Podebnie jak za czasów hitlerow- 
‘skich, działalność ta skierowana jest 
w pierwszym rzędzie przeciwko oku- 
pantowi, tym razem sowieckiemu. Or- 
ganizacje te prowadzą równocześnie 
akcję informacyjną, przeciwdziałając 
propagandzie reżimu. ` 

Partyzanci ukrywają się w górach 

Ruch konspiracyjny w Czechosłówa- 
cji dysponuje specjalnymi drużynami 
ruchomymi, które ukrywają się głów- 
nie w górach, między innymi w. Ta- 


trach. Drużyny te mają liczyć razem | 
45 do.50 tysięcy ludzi. Reżim stąra 


c ‘si my iki aliku é| cję, w kierunku Rosji, wzrosła znacz- 
ne będzie jednolite o ob'iczu dewioktatydzć 14 9 Pery POMOPY bezpieki zlikwidować | CJe, J 


owiec 


nym zamachu stanu w rogu 1948. 
-  Sabotaże - 

W- ostatnich czasach partyzanci 
| przeprowadzili kilką sabotaży. Tak 
| więc skład broni i amunicji niedaleko 
miejscowości Pisek, spłonął na skutek 
pożaru. Koło Krevan, na linii Zwo- 
len-Lucenec, eksplozja uszkodziła tor 
kolejowy. Równocześnie strajkami ro- 
botnicy-partyzanci chcą zwolnić tempo 
produkcji wojennej w Czechosłowacji. 
Tak więc przerwano pracę w zakładach 
samochodowych w Jungbunziau. Po- 
nieważ milicja zakładowa odmówiła in- 
terwencji, reżim musiał się uciec do; 
pomocy oddziałów wojskowych. 


Ponieważ ilość sabotażów na linii 
kolejowej, przechodzącej przez Słowa- 


te organizacje, ale patrioci ukrywani | ie w ostatnich czasach, przeto reżim 


są przez okoliczną ludność. 

Po akcji partyzantów w Babicach, 
gdzie trzech politruków, znanych z ke- 
stialskiego obchodzenia się z ludnością, 
zostało straconych przez jedną z ta- 
kich drużyn podziemnych, reżim wpro- 


wprowadził wzdłuż toru, szczególnie wj 
rejonie mostów: na rzekach Wag, Hor- 
nad i Hron, posterunki wojskowe. - 
Zemsta bezpieki 
W śłąd za sukcesami partyzantów 
następują oczywiście bezlitosne repre- 


wadził szereg zarządzeń odwetowych. {sje ze strony reżimu. Tak więc w po- 
Między innymi ustanowione zostały | bliżu Popradu w Tatrach aresztowa- 
z powrotem. komunistyczne bojówki, |no parę miesięcy temu 62 osoby, pod 


Przywódca szwaje. partii komunistycznej 
— Leon Nicole wydalony z partii za to, 
że nie chciał słuchać kremlowskich mocodawców 


Genewa. — Antykomunistyczna pra 
są szwajcarska ogłosiła istotne powo- 
dy usunięcia z prezesury partii komu- 
nistycznej, Leona Nicole. Jak wiado- 


mo, niedawno odbył się w Genewie 


Zjazd 20 delegatów komunistycznych, 
którzy powzięli decyzję usunięcia swo- 
jego prezesa na polecenie Kremlu. 
Równocześnie usunięto dwóch innych 
działaczy komunistycznych, Michel 
Bianzo i dr Jagis. : 

Wśród zarzutów, jakie wysunięto 
przeciwko Leonowi Nicole, były ti- 
toizm, brak posłuszeństwa wobec Sta- 
lina oraz upadek partii komunistycz- | 
nej w Szwajcarii, gdzie komuniści ma- ' 
ją jakoby około 15 tysięcy członków ; 

W czasie ostatnich wyborów do pat-' 


tyckiego dokonały w ostatnich latach dobro-;]amentu szwajcarska partia komuni- 
wolnie tego, czego tyrani siłą nie byli w sta- y 
nie nigdy uczynić. + 


styczna straciła 2 mandaty. Obecnie 


posiadaja jedynie 5. posłów. > 
Szwajcarska prasa antykomunistycz 


na podkreśla, że Leon Nicole wyjechał 


do Moskwy przed kilku miesiącami po 
niepowodzeniąch partii czasie wy- 
; 4 Gh "wpraw 
y? muni m; opa! cia w pa a 


carii, ponieważ w tym kraju panuje do 


5 Zniesienie skrzyżowań m drogach zapobiega wypadkom 


Pewnym środkiem -uniknięcie wielkiej liczby 


brobyt i rokotnicy nie mają zaufania 
do komunizmu, 

Obecnie Leon Nicole został zlikwi- 
dowany. Dzięki temu, ze Szwajcaria 
jest państwem prawdziwej demokra- 
cji, Nicole nie został uwięziony, jak 
Gomułka w Polsce, lub £lańsky w Cze 
chosłowacji. 


Z Z EW A W AO 


tyzanckiego w Czechosłowacji 


rozwiązane urzędowo po komunistycz- | 


tów. Ludzie ci zostali zesłani do obo- 
zu koncentracyjnego. Równocześnie 
w miejscowości Poprad zakwaterowa- 
no 2 tysiące żołnierzy. l 

Partyzanci próbowali między inny- 
mi wysadzić w powietrze fabrykę ło- 
żysk kulkowych w Kesucke Nowe Me- 
sto. Umieszczono już ładunki, ale w 
ostatniej chwili nastąpiła interwencja 
bezpieki. Okazuje się, że plan został 
zdradzony przez jednego z „partyzan- 
tów”, który był wtyczką komunistycz- 
ną w czechosłowackiej organizacji Ru- 
chu Oporu. 


zarzutem utrzymywania grupy patrio- 


Małe sensaeje 
g wielkiego ' Świata 


M Cukier długo by? bardzo drogim ar- 
tykułem aptecznym. Do końca XV-go w. 
był nieznany w Polsce, a jeszcze w roku 
1184 przejeżdżającemu królowi Stanisła- 
wowi kahat żydowski w,Kobryniu — wre- 
czył jako dar poczesny — głowę cukru! 


m Napięcie 1% welta powstać może w 
jamie ustnej, jeżeli do plomb użyte zosta- 
ły dwa różne metale, Stwierdziło to 
dwóch amerykańskich naukowców, zba- 
dawszy plomby 137 pacjentów skarżących 
się stale na pewne dolegliwości, Twier- 
dzą oni, że użycie dwóch odmiennych me- 
tali wytwarza prąd elektryczny w ustach 
i ten znów powoduje uczucie dołegliwości. 


120 ton komb na mosty kolejowe w późn. Korei 


w ciągu jednego nalotu 


Tokio, — Amerykańskie nadfortece 
latające, typu ,„B-zy” dokonały w pią- 
tek masowych nalotów na ważne pod 
względem strategicznym mosty kole- 
jowe w północno-zachodniej i wschod- 
niej Korei. Na sam most pod Jongdog 
zrzucono 120 ton bomb różnego kali- 
bru. W 164 innych punktach kemu- 
nikacja. kolejowa komunistów została 
przerwana. 


* 
Alianci domagają Się 
wyjaśnienia losu 57 cudzoziemców, 
w tym księdza francuskiego 


TOKIO. — Delegacja aliancka do rokowań | 
rozejmowych w Pan Mun Jon ponowiła żą-, 
danie wobec komunistów, wyjaśnienia losu | 


57 cudzoziemców, w tym francuskiego mi- 
sjonarza Ojca Jean Colin. Nazwisko Ojca 
Colin zostałą dodane do listy 55 innych cu- 


LONDYN. Naczelny dowódca floty 
alianckiej na Atlantyku, admirał Mac Cor- 
mick przybył do Londynu na rozmowy z pre- 
mierem Churchillem, ministrem obrony naro- 
dowej, Alexandrem oraz admiralicją brytyj- 
ską. 


Tito za administracją włosko-jug 


BELGRAD. — Marszałek Tito zapropono- 
wał 29 lutego br. Włochom bezpośrednie ure- 
gulowanie sprawy Triestu. Propozycje Tity | 
przewidują wybieranie kolejno na okres 3. 
lat gubernatorów jugosłowiańskiego i wło-| 
skiego, którzy sprawowaliby rządy nad ca- 
łym terytorium Wolnego Miasta. W wypad- 
ku, gdy gubernatorem byłby Włoch, jego za- | 
stępcą byłby Jugosłowianin i naodwrót. Szef | 
natomiast. policji Wolnego Miasta Triestu 
byłby wybierany na podstawie wspólnego u- 
kładu spośród kandydatów neutralnego pań- 
stwa. W Rzymie propozycja Tity przyjęta í 
została z rezerwą, gdyż tego rodzaju wspól- | 
ne rządy przeciwników nigdy się nie nda-| 


„wały w przeszłości. 


4% 


3 


się w sądzie przysięgłych 


w maju b.r. 


w Wersalu 


| 


(Foto: Record) 
wypadków na drogach, jest zniesienie 


skrzyżowań. Niestety stan finanusów francuskich nie pozwała jeszcze na realizację tego 
ulepszenia, spotykanego w Stanach Zjednoczonych. 


zwolna odzwyczajać się od huty, z któ 
rą się zżyłem, to także nie ulega wąt- 
pliwości. Gdybym ją opuścił odrazu, 
nie wiem czybym wytrzymał... 

— My jednak nie jesteśmy przecie 
obcymi dla pana... Andre jest moim, 
a ja pańskim kuzynem... Pan zawsze 
pozostanie dla nas ojcem i zwierzch- 


nikiem, a my będziemy ci wdzięczny=' 


mi i posłusznymi synami. i 

Hutnik wydawał się ogromnie wzru 
szony. 

— Dziękuję panu, panie de Ples- 
sis!.. Spółka twoja z Andrem prędzej 
może przyjdzię do skutku, aniżeli przy 
puszczasz. 

Gratien niezmiernie był uszczęśliwio 
ny. i 
Na doskonale cdegrane rozrzewnie- 
nie hutnika dał się złapać, on, mistrz 
komedii niedościgniony, 


Pan Lemarchand, który czytał w 
nim jak w książce, uczuł, że teraz wła- 
śnie jest pora udzielenia mu innej no- 
winy. 

Przymknął więc oczy, co oznaczało 
zwykle, że ma eoś ważnego do powie- 
dzenia. i 

— Mam — rzekł — ważną nowinę 
do zakomunikowania panu od brata. 

Hrabia uśmiechnął się ironicznie, 

— Nowina bardzo świeża widocznie, 
bo widziałem Horacego niedawno, a nic 
mi nie wspominał. Ale on taki roz- 
targniony zawsze!... 

— żeni się!... 

Gratien zerwał się na równe nogi, 
ale nie mógł słowa przemówić; coś go 
ściskało za gardło, usta mu drżały. 

— Horacy... żeni się powtórnie ”.. 
I pana prosił, abyś zawiadomił o 
tym... Pana... ojca... Laury! 


osł. Triestu 
45 milionów dolarów pomocy dla Jugosławii 


BELGRAD. — Francja, W. Brytania i U. 
S. A. przyznały nową pomoc dla Jugosławii 
w wysokości 45 milionów dołarów. W roku 
ubiegłym te trzy mocarstwa przyznały już 
Jugosławii pomoc w wysokości 75 
dolarów. 


milionów 
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EYE ENEI 
NOWY JORK. — Podezas ostatnich ze- 


gru wiadom 
brań akademii lekarskiej w Nowym Jorku, | Jorku, jakoby leczą tę chorobę. 


przemawiało kilku lekarzy, aby ostrzec pu- 
bilczność przed zbyt wielkim entuzjazmem 
odnośnie nowych odkryć w dziedzinie walki z 
gruźlicą. 

Ośwładczenie to dotyczy niedawnego o0- 
świadczenia dwóch lekarzy, doktorów Rake i 
Severinghaus, którzy twierdzą, że wynaleźli 
radykalny środek przeciwko gruźlicy. 

Specjaliści z Akademii lekarskiej wskazali 
na fakt, że potrzeba jeszczć długich ba- 


zultatów, osiągniętych dzięki nowym środ- 


kom. Produkty, nazwane Rimifon Marqualid 


lub Nydrazid, zostały wypróbowane na cho- 
rych: na gruźlicę w Sea View Hospital i w 
Cornell Mecidal Center w Nowym Jorku. Kil- 
ku pacjentów zgodziło się zażyć pigułki Ri- 
mifonu, Marsalidu lub Nydrazidu. W kilka 
dni później lekarze stwierdzili znaczną po 
prawę stanu chorych, którzy przestali ka- 
szleć. 

Doświadczeniu poddano ogółem 135 cho- 
rych. Wśród nich 92 pacjentów było uważa- 
nych za znajdujących się w stanie bardzo 
ciężkim. Przestano ich już leczyć zwykłymi 
środkami, jak streptomecyną lub Dasem. 

Wynalazcy nowych środków twierdzą, że 


zabijają one prątki Kocha. 


„Wyniki leczenia przy pomocy nowych 
produktów są lepsze od wszystkiego , co 
mogliśmy dotychczas zaobserwować z innymi 
lekarstwami, znanymi dotychczas”, oświad- 
czyli w swoich raportach lekarze, którzy 


| przeprowadzali doświadczenia. 


* í 
Pigułki przeciwko gruźlicy, 
fabrykowane we Włoszech 


-Lekarze amerykańscy ostrzegają 


przed zbyt wielkim 


ZY: 
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+ dzoziemców, co do których komuniści nie po- 
dali żadnych informacyj. 
Alianci zażądali wyjaśnień losu obywatela 


| szwajcarskiego, Alfred Matti, który był wła- 


ścicielem hotelu w jednym z miast na Korei. 


+ 
| Propaganda komunistyczna 
( _ przy pomocy pocisków z ulotkami 
TOKIO. — Komuniści posługują się dla 
| celów propagandowych pociskami artyleryj- 
| skimi, wypełnionymi ulotkami, przy pomo- 


|ey których atakują Aliantów, starając się 


|w. wykrętny sposób wyjaśnić żołnierzom 
| alianckim zwłokę w rokowaniach rozejmo- 
| wych na Korei. 


| iemcy zachodnie zaprosiły Komisję 0.N.Z. 
dla przeprowadzenia ankiety 
w sprawie wolnych wyborów 


| BONN. — Rząd Niemiec federalnych za- 
| prosił w piątek Komisję O.N.Z. do przybycia 
do Bonn w miesiącu marcu br. dla zbadania 
możliwości odbycia wolnych wyborów w 
Niemczech pod kontrolą międzynarodową. 
Jak wiadomo, reżim Piecka i Grotewohla 


| wschodnich Komisji O.N.Z. 
| * 


| Zachodnio-niemieckie Związki Zawodowe 
za powszechnymi wyborami w Niemczech 


| DÜSSELDORF, — Zachodnio-niemieckie 

Związki Zawodowe, których 360 delegatów 
obraduje od kiłku dni w Diisseldorfie, wypo- 
wiedziały się w piątek za ogólnymi wybora- 
mi w Niemczech federalnych, by umożliwić 
społeczeństwu niemieckiemu wypowiedzenie 
się w sprawie uzbrojenia Niemiec. 

Jak widać, zachodnio-niemieckie Związki 
Zawodowe stają się narzędziem socjalistów 
Schumachera, którzy domagają się tego sa- 
mego w parlamencie w Bonn, by utrudnić 
| sytuację rządu Adenauera. 


2 
Rzecznik kompanii oświadczył, że pigułki 


|te były fabrykowane w ilościach doświad- 


czalnych ed roku 1945, ale, że nie zostały 


nie byli zadowoleni z doświadczeń, przepro- 


| wadzonych na zwierzętach. 


Ofiarowując rządowi wystarczającą ilość 
lekarstw na dokonanie 15 tysięcy zabiegów 
dziennie, firma zażądała, aby wypróbowano 


| je na wielką skalę w szpitalach i sanatoriach 


dań, aby udowodnić ostateczną wartość re-| winakiój: 


Królowa angielska 


| oczekuje trzeciego potomka ? 


Londyn. — Krążą pogłoski, jakoby królo- 
wa Elżbieta II oczekiwała na jesień trzecie=_ 
go potomka. 


Dotychczas nic nie potwierdziło tej wiado- 


mości. W r. 1948, kiedy oczekiwała księcia 
Karola i w r. 1950, przed urodzeńiem księż- 
niczki Anny, Elżbieta II wstrzymała się od 
wystąpień publicznych zaledwie cztery mie- 
siące przed przewidzianymi datami urodzin. 
Królowa miała jakoby powiedzieć, że pragnie 
mieć czworo dzieci. 


| - Krl Faruk odroczył obrady parlamentu 


egipskiego 
KAIR. — Król Faruk oedroczył obrady 


parlamentu egipskiego na czas późniejszy; 
by nie hamować rozmów anglo-egipskich, 


RZYM. — Jedna z największych, włoskich | które rozpoczęły się w sobotę w Kairze po- 
firm farmaceutycznych przedstawiła rządowi | między premierem Maher Paszą i ambasa- 
włoskiemu 15 tysięcy pigułek przeciwko! dorem Anglii, Stevensonem. 


spojrzeniem, że hrabia dreszcz poczuł 
w żyłach, 

— Właśnie ja go żenię! — dodał. -- 

— Pan?.. Nie rozumiem !... 

— Zaraz się wytłumaczę, 

Gratien czuł, że mu się robi słabo. 

Miał jakieś przeczucie, że to małżeń- 
stwo sprawi mu boleść okrutną... 

Raz już przecie przeklęty hutnik zni 
weczył złote jego nadzieje, gdy oddał 
Horacemu swoją córkę i swoją bajecz- 
ną fortunę... 

Pan Lemarchand udał, że nie spo- 
strzega tego nagłego pomieszania Gra- 
tiena i ciągnął dalej: 

— Panna de Lacroix-Marbourg, ku- 
zynka pańska, była zawsze dla Reine- 
Marie matką i przyjaciółką prawdzi- 
wą... Otóż jak panu wiadomo, wnucz- 
ka moja jest jedynym skarbem moim 
na świecie... Wiesz pan także, bo mi 
mówiono o tym w Tausia, że w oko- 
licy zaczęły kursować złośliwe plotki o 
najuezciwszej dziewczynie, jaką jest 
Violetta. Zaczęto sarkać na obecność 
jej w dom. pańskieg. brata. Violetta 
tak dba a swoją dobrą opinię, że gdy 
dowiedziała się od pana, co o niej m 
wią, postanowiła wstąpić do klasztoru! 

, Każde z tych słów rozdzierało serce 
hrabiego. 

A jakżo tu zaprzeczyć, jak tu powie- 
dzieć panu Lemarchand, że ta Violet- 


ta była jedynym ukochaniem całego 
życia... kiedy nieraz mówił mu wszak- 
że, że tylko Laurę kochał do szaleń- 
stwa?... 

Czyż nie naraziłby się do najwyższe- 
go stopnia staremu, czy nię zdradziłby 
swego charakteru ?... 

Zacignął ręce aż mu się paznokcie 
wpiły w ciało. 

Hutnik mówił dalej: 


— Zaproponowałem Violecie, ażeby # 


wyszłą za mąż, ona zaś odpowiedziała * 
mi otwarcie, że kocha istotę najlepszą 
i najszlachetniejszą, która jednak nie 
domyśli się zapewne nigdy, jakie „w 
niej wzbudziła uczucie, stanowczo za- 
tem nie zgodzi się na zamążpójście. 
Postanowiłem wobec tego pomówić z 
Horacym. Ten na samą myśi, że Vio- 
letta mogłaby zostać żoną cudzą, tak 
się zmienił, iż otworzył mi oczy na 
wszystko. Aha!... pomyślałem sobie... 
panna Violetta kocha Horacego, a Ho- - 
racy może nawet bezwiednie kocha pan 
nę Violettę. à 

— Więc pan ich połączyłeś?.., 

— Naturalnie — odpowiedział hut- 
nik z akcentem tak głębokiego wzru- 


ó- | szenia, iż Gratien tymbardziej nie 


mógł mu przyznać się do marzeń swo- 


ich. 
— Kiedyż ślub? — zapytał po 
chwili. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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zapowiedział, że nie wpuści na teren Niemiec 


entuzjazmem i 
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Taktyka sowiecka | 
wobec nowego ambasadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie 


Waszyngton. — Prasa polska w Sta 
nach Zjedn. zastanawia się nad takty- 
ką sowiecką wobec nowego ambasado- 
ra U.S.A. w Moskwie i pisze : 


„Kennań uważany był za wrogą Sowietów. 

W ostatnich czasąch były podsekretarz sta 
nu rzeczywiście był przeciwnikiem — nie ty- 
le Sowietów, co sowieckiej ekspansji. 

Ogólnie Kennanowi 


rzeniu Paktu Atlantyckiego. e) 
Kennan doskonale mówi po rosyjsku i nie 
ulega kwestii, że zna stosunki sowieckie. 
Pisma w Rosji, jak również radio moskiew 
skie od dłuższego czasu napadały na Ken- 
nana į to niezwykle ostfo, 
Przedstawiono Kennana jako zaciekłego 


wrogą i porównano go z byłym ambasadorem 


Harrimanem i obecnie ustępującym Kirkem. 

Mimo to rząd sowiecki zgodził się na jego 
nominację. 

Jednym z powodów ataków mogło być dą- 
żenie do pełnego wyjaśnienia, jakie stanowi- 
sko do Moskwy on zajmuje. 

Odpowiedzi na ataki mogły dużo wyjaśnić, 
dużo dopowiedzieć do tego, co Rosja już wie 
o Kennanie. 

Kennan, jak już zaznaczali komentatorzy 


Kąpitan Marcy M. Dupre, jr., z Marynarki 
Stanów Zjednoczonych, został niedawno mia 
nowany pomocnikiem W. Averell Harrimana, 
amerykańskiego dyrektorą Wzajemnego Bez 
pieczeństwa. Będzie on współpracował z p. 
Harrimanem we wprowadzaniu w czyn zes- 
polonego programı pomocy finansowej i 
wojskowej, opartego na uchwale Kongresu 
Stanów Zjednoczonych w sprawie wzajemne- 
go bezpieczeństwa. { 
W okresie kiedy p. Harriman był specjal- 
nym przedstawicielem Stanów Zjednoczo- 
nych na Europę z ramienia Administracji 
Współpracy Ekonomicznej, kapitan Dupre 
był jego współpracownikiem z ramienia De- 
partamentu Obrony St. Zjednoczonych. 
Kapitan Dupre ukończył amerykańską 
Szkołę Morską w mieście Annapolis (w sta- 
nie Maryland) w 1919 roku, W toku swojej 
35-letniej służby w Marynarce Stanów Zjed- 
noczonych, miał on możność głębszego zaz- 
najomienia się ze stroną strategiczną proble- 
„mów ekonomicznych i handłow 
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Pracowito 


LOZANNA, — „Gazette de Lozanne” cytu- 


przypisywany jest 
plan Marschalla, a nawet współudział w two- 
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JH prowadzi do dobrobytu 


je przemówienie prof. Wiliama E. Rapparda, j 


wygloszone w auli uniwersytetu do byłych 
studentów, którzy po 10 latach zebrali się 
znowu. 

Przemówienie to jest ciekawe z tego wzglę 
du, że przedstąwia drogi i środki, dzięki któ- 
rym Szwajcaria stałą się tym czym jest. 

Bezpieczeństwo i dobrobyt — mówił profe- 
sop — są podstawowymi celami wszystkich 
państw, Szwajcaria była zawsze małym kra- 
jem, zmuszana niekiedy poddawać się woli 
swych silniejszych sąsiadów. Dodać należy do 
tego, że ziemia jej nie jest wdzięczna: ani 
nafty, ani kruszczów i metali, ani węgła, ani 
dostępu do morza. Skąd zatem przychodzi jej 
bezpieczeństwo i dobrobyt ? 

To obywatel, od wieków świadomy niewy- 
starczalności swej ziemi i jej wnętrza, nagi- 
na się do odpowiedniego wysiłku. Bogactwem 
kraju jest jego wydajność, a wydajność zaś 
jest przystosowaniem rozporządzalnych środ. 


i komuniści amerykańscy, nalezał do ludzi z 
obozu rooseveltowskiego. 

Ludzie ci nie mieli nienawiści ani do So- 
wietów, ani do komunistów. 

Do Rosji i do ruchu komunistycznego, ra- 
czej odnosili się przyjażnie, niż wrogo. 

Dlaczego więc jednego z dawnych roose- 
veltczyków Sowiety nie miały zaakceptować 
jako ambasadora ? 

Zmieniło się jego stanowisko, ale stało się 
to nie na skutek przemian, jakie nastąpiły w 
umyśle Kennana i innych  rooseveltczy- 
ków, ale zmusiła ich do tego zmiana stano- 
wiska Rosji. 

Władze moskiewskie dobrze sobie z tego 
zdają sprawę. 

I jeszcze o jednym wiedzą : człowiek, któ- 
ry raz w pewną rzecz uwierzy, rzadko zmie- 
nia swoje stanowisko. 

Umysł ludzki jest niesłychanie konserwa- 
tywny. x 

Nie umiemy powiedzieć, jak daleko był 
e" kiedyś życzliwie usposobiony do Ro- 
sji. 

„Nie umiemy również powiedzieć, jakie 
zmiany zaszły w dawniejszych przekona- 
niach Kennana i czy w ogóle potrzebowały 
zajść, 

Ale kierownicy Sowietów, znając charakte- 
ry ludzkie, jak mało kto, liczą na to, że 
gdzieś tam w zakamarkach duszy mogło się 
coś jeszcze z czasów rooseveltowskich prze- 
chować. 

Pewne, że Kennan będzie się lepiej orien- 
tował w stosunkach rosyjskich od Kirka czy 
Harrimana. 

A przynajmniej powinien się lepiej orien- 
tować, gdyż jest lepiej na to stanowisko przy 
gotowany. 

Pomoże mu w tym dużo znajomość języka 
rosyjskiego. 

Często między wierszami prasy rosyjskiej 
można więcej wyczytać „niż w treści dane- 


Pomogą mu odbyte studia nad problemami 
rosyjskimi. - 

Jedno jest jednak zagadnienie, co do któ- 
rego zdaje się ustosunkowanie Kennana nie 
uległo zmianie. 

Cała koncepcja i planu Marshalla i Paktu 
atlańtyckiegoe, mówi jedynie o obronie tego, 
czego jeszcze Moskwą nie zagarnęła. 

Z wchłenięciem Chin, Sowietom zależy na 
dłuższej „pieredyszce” (odpoczynku), 

Chiny czerwone bęz pomocy Rosji, nie tyl- 
ko nie mogą prowadzić wojny, ale nie są w 
stanie urządzić swojego życia wewnętrznego. 

Wojnę w Korei prowadzą ludzie z Chin, 


ale przy pomocy sprzętu, broni i amunicji, a 


nawet i żywności, idącej z Rosji. 


Urządzenie wewnętrzne takiego kolosa jak | 


Chiny, wymaga lat. 
Kraj taki, który dziś nie ma żadnego prze- 
mysłu, musi dążyć do jego stworzenia. 
Inwestycje mogą iść tylko z Rosji. 


Dlatego Rosja nie zaczyna wojny, gdyż ta] 


załamać może całą przyszłość Rosji i komu- 
nizmu. s 

Dlatego z Rosji rozlega się wrzask — po- 
kój! pokój! i 

Dlatego o pokoju darł się Wyszyński w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Pytanie — jakie stanowisko w tych spra- 
wach zajmie Kennan w Moskwie. 

Jeżeli chodzi o zatrzymanie ekspansji 
choćby na razie, na obecnych obszarach, ja- 
kie Rosja zdobyła, Moskwa  potarguje się 
jeszcze, ale zgodzi się na jakiś czasowy pakt. 

A zdaje się, Kennan jest jednym z tych, 
którzy gotowi zatrzymać się na tym, czego 
bronią dziś narody pod przewodnictwem A- 
meryki. 

Wydaje się, że nie myśli on aby Rosję zep- 
chnąć z zajętego bezprawnie obszaru na 
świecie. 

Może się mylimy.. ale.. tak się nam wy- 
daje” — pisze chicagowski „Dz. Związko- 
wy”. 


Bardzo niebezpieczna sytuacja 
na południowym wschodzie azjatyckim 


Zagadnienie obecności nacjonalistycznych 
wojsk chińskich w północno-wschodniej czę- 
ści Burmy jest obecnie bardzo na czasie. — 
Przypominamy sobie, że gdy prowincja chiń- 
ska Yunnan została zajęta przez wojska 
Mao Tse Tunga, 93. dywizja chińskiej armii 
nacjonalistycznej, pod.Alowództwem generała 
Li Mi, schroniła się do Burmy. Rząd Burmy 
nie posiadał wówczas, tak, jak nie posiada o- 
becnie, środków, aby rozbroić wojska chiń- 
skie i dlatego też tysiące żołnierzy Czan-Kaj- 
Szeka znajdują się zawsze jeszcze w prowin- 
cji birmańskiej Kentung i dokonują nawet 
wypadów do Yunnanu. 

Kto wspomaga te wojska nacjonalistycz- 
ne ? Oczywiście Formoza ! Jednak Rosja so- 
wiecka oskarża Stany Zjedn. o dostarczanie 
broni dywizji generała Li Mi i o przewożenie 
wojsk nacjonalistycznych z Formozy do Bur 
my. Amerykański Departament Stanu o- 
świadczył, że oskarżenia te są ż gruntu fał- 
-venae + Fiuk 


ków i dóbr do potrzeb narodu. Dla dobroby- 
tu kraju bowiem względne znaczenie posia- 
dają jego bogactwa naturalne, jeśli naród je- 
go jest leniwy. 

Oto pracowitość jest najlepszą odpowiedzią 
na wszystkie zagadnienia społeczne i gospo- 
darcze. Nie ma teorii, ni systemu, ni planu, 
ni doktryny, które mogłyby dać lepsze wido- 
ki życia, jak właśnie praca wykonywana 0- 
choczo i uczciwie, 

Profesor zakończył cytatem z Goethego: 
„Niechaj kaźdy zamiecie przed drzwiami 
swego domu, a cała ulica będzie czysta”. 
Wiadomo, że najlepiej pracuje się dla siebie, 
a wysiłek ze szczerego serca, zwielokrotnio- 
ny przez ilość obywateli kraju, daje niewąt- 
pliwie imponujące rezultaty, czego przykła- 
dem jest włąśnie Szwajcaria, 

Piękne idee, to prawda. Atoli my myślimy 
o nich z goryczą. Wysiłek naszych rodaków 
w Kraju wzbogaca niestety ich ciemiężycieli. 

Sp. 


szywe i bezpodstawne, lecz według chargć 
ch. ir 3 BA vires Sta! _Zjedn. w Bum tniejej 


możliwość, 
współpracują z nacjonalistami 
prowincji Kentung. 


że „åwanturnicy amerykańscy” 
chińskuni w 


p ARE A torrificaTions francaises. || 
Ć” X QG troupes Chiang-KaiSheik |i 


Naa 06 troupes Mao -Tse -Toung | 
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Według londyńskiego dziennika „Obser- 
ver”, kwatera główna chińskich nacjonali- 
stów. znajduje się w Monghsat, a kwatera 
główna 14. armii chińskiej Republiki ludowej 
w Paoshan w prowincji Yunnan i 14. armii 
w Puerh. 

Obecna sytuacja jest bardzo niebezpieczna, 
gdyż obecność nacjonalistycznych wójsk 
chińskich w Burmie może być pretekstem 
dłą chińskich komunistów do zajęcia Byrmy: 
W tym wypadku wojska Mao Tse Tunga mo- 
głyby łatwo dostać się do Indochin. Francuzł 
posiadają fortyfikacje na granicy chińskiej, 
lecz granica Burmy zupełnie nie jest bronio- 
na. i 

Sprawa obecności chińskich nacjonalistów 
w Burmie nie przyczynią gię również do po- 
lepszenia stosunków a a - amerykańskich. 
Jak wiądomo rząd brytyjski zwrócił się do 
Waszyngtonu z propozycją zbadania tego za- 
gadnienia przez specjalną komisję O.N.Z. — 
Nie potrzeba dodawać, że sprawa ta jest bar 
dzo na rękę Rosji sowieckiej. 


Nąrodowiec 


z ar, 0 E 
Polacy w Kanadzie 


pragną doprowadzić do porozumienia z Ukraińcami 


Wychodzący w Kanadzie „Głos Pol- 
ski” zamieścił artykuł, w którym czy- 
tamy między innymi: 

„Duże deklamuje się o tym, że pobyt nasz 
w Kanadzie ma służyć również naszej Oj- 
czyżnie. Polonia kanadyjska należy do liez- 
by drugorzędnych — w żądnym wypadku nie 
może się równać z Polonią amerykańską, nie 
może się równać liczebnie z Polonią w An- 
glii. Może jednak dokonać dzieła, którego 
nie są w stanie dokonać Polacy w Ameryce, 
Anglii, czy Francji”. 

„Dla Ukraińców Kanada jest najważniej- 


szym terenem — Ukraińcy są tutaj trzecią 
najsilniejszą grupą etniczną — posiadając 
łącznie 27 posłów do parlamentu federalnego 
i parlamentów prowincjonalnych. Współpra- 
ca pelsko-ukraińska w Kanadzie może się 
stać zaczątkiem pomostu, łączącego naród 
polski z ukraińskim. Cięgi, jakie otrzyma- 
liśmy od Niemców i Rosjan powinny polity- 
kom obu narodów przemówić wreszcie do 
rozsądku, powinny ich przekonąć, że nadal 
zwaśnieni będziemy bici i rabowani przez sil- 
niejsze Niemcy i Rosję — złączeni więzami 
współpracy będziemy w stanie zbudować wał, 
ò który rozbiją się najazdy tak ze wschodu, 


Następstwa sporu naftowego 
z Anglo - Irańską Kompania 


WASZYNGTON. — Zwiększone wydoby- 
cie ropy z pól naftowych Iraku ma zastąpić 
straty poniesione przez przewlekły spór Te- 
heranu z Anglo-Iranian Oil Company, w re- 
zultacie którego rząd premiera  Mossądeka 
posiada : 1) armię bezrobotnych pracowni- 
ków naftowych w sile 75 tys. i.2) spadek do- 
chodów skarbowych o blisko 50 milionów 
funtów szt. rocznie. W celu zastąpienia na- 
fiy irańskiej — podjętą została z inicjatywy 
Banku Światowego w |ebapo dy rea akcja 
sfinansowania i podniesienia 5-krotnie pro- 
dukcji naftowej Iraku w okresie 1952-55, Do- 
chody uzyskane z nafty, rząd Iraku ma użyć 
na podniesienie poziomu oświaty i rolnictwa 
w dolinach Tygrysu i Eufratu. L.L. 


Druga łódź atomowa — w hudowie w U.S.A. 
NOWY JORK. — Komisja Energii Atomo- 
wej udzieliła nowe zamówienie na budowę 
drugiej atomowej łodzi podwodnej, Konstruk 
cja nowego silnika atomowego ma nastąpić 
w laboratorium General Electric Co w stanie 
nowojorskim, Z chwilą, gdy eba silniki ato- 
mowe będą gotowe, Komisja Energii Atomo- 
wej zadecyduje, który typ silnika jest lepszy 
dla podwodnej łodzi, zdolnej de krążenia ty- 
siąca mil w głębinach Oceant i rozwijania 
zawrotnej szybkości. x L.L. 


Larry dobrze zdaje sobie sprawę z tego, że reszta za- 
wodników będzie go ścigać. Jedno, że będzie musiał za- 
płacić za wszystkie sabołaże, drugie —— przyjaciele Wąli 


będą usiłować uwolnić ją. 


By zmylić drogę ścigających i przeczekać cząs naj- 
niebezpieczniejszy, Larry wpływa do cichej, osłoniętej 


dwoma skałami zatoki, 


Zastosował wszystkie możliwe ostrożności. Statek po- 
mąlowany jest ną kolor ciemno-zielony, trudny do rozpo- 
znania na tle skał. Żagle całkowicie zwinięte. Nazwę „Mem 


phis” przemalowano na „Hydra ''... 


— Ty mię nie znajdą — stwierdzą z zadowoleniem 
obłądzą jakiś czas daremnie po oceanie, to w 


— a gdy 


końcu dadzą mi spokój. 


W kilka dni potem „Hydra” wypływa na pełne mo- 
kojny, bò ścigający go są już pewnie aW. 


rze. Larry jest s 
bardżo stąd daleko. 


Tego samego dnia okazuje się jednak, że płonnym 
był spokój łajdaka. „Laura”, „Rotierdam”, „Pandora” i 


(0d wiasnego korespondentą) 
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Republikanie chcą obciąć pomoc dla Europy 
WASZYNGTON. — Izba Reprezentantów 
zażądała 189 głosami przeciw 143, aby pre- 
zydent Truman ujawnił i dostarczył Kongre- 
sowi pełnej informacji, czy i jakie zobowią- 
zania zostały zaciągnięte w toku rozmów 
styczniowych z premierem W. Churchillem. 
Wspomniane głosowanie wykazało, iż grupa 
izolacjonistów — republikanów w Kongresie 
usiłuje obciąć zażądane przez Administrację 
Trumana tegoroczne sumy na „pomoc zagra- 
niczną” dla Europy. L.L. 


pawim? 0Ż micia 


Baza lotnicza w Arabii 
i pomoc w potrzebie dla króla Ibn Sauda 


WASZYNGTON. — Na polecenie prezy- 
denta Trumana, wysłany został na pokładzie 
prywatnego samolotu prezydenckiego do 
chorego 71-letniego króla Ibn Sauda (do A- 
rabii Saudyckiej) lekarz - specjalista orto- 
pedyczny, dr. Stińchfield z Columbia Medical 
Centre w Nowym Jorku. 4 

Stany Zjednoczone posiadają na polach 
naftowych Arabii Saudyckiej jedną dziś z 
kluczowych baz lotniczych — Dhahran, 

Lekarza - specjalistę zawiózł z U.S.A. do 
chorego krółą Ibn Sauda — na znak przy- 
jaźni między Stanami Zjedn. i Arabią — o- 
sobisty pilot prezydenta Trumana — puł- 
kownik Williams. Szczegóły choroby króla 
Ibn Sauda nie zostały ujawnione. L.L. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 56) 
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jak i z zachodu. I co więcej, z przedmiotų hi- 
storii i polityki możemy stać się przedmio- 
tem, ich waznym czynnikiem, tak jąk to 
było cztery zaiedwie wieki temu, gdy przed 
połączonymi siłami Ląchów i Kozaków Biczo- 
wych drżało imperium <W0KAKI 

a 


m t 
Do głosu tego dodaje nowojorski 
Nowy świat”'nąstępujące uwagi: 
n ? 4 
„Podobne głosy słyszy się wszędzie gdzie 
żyją starzy i młodzi Polacy, generacją dąw- 
no ogiadła i emigracją nowa. Na łąmąch pism 
literackich i dzielnników w Europie ukazują 
się artykuły na ten temat i... polemiki. Z 
jednej strony zadziwia fakt, że te wołania o 
pogodzenie się Polaków z Ukraińcami edży- 
wają się wszędzie, w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych, w Niemczech i Anglii itd. a 
niemniej charakterystyczny jest i fakt, że 
gdziekolwiek głos taki się odzywa — odzy- 
wa się też i wołanie o... kajanie się Ukraiń- 


ców, przypominanie zbrodni, zabójstw, nie- 


nawiści, zdrady itd. Innymi słowy, opo- 
zycja i wypominanie wydąrzeń bolesnych. 
Nie. Nie chcą zgody. Nawet w „Nowym 


Świecie”, ilekroć ktoś podnosił tę kwestię 
(a podnosiłem i podnoszę często) zwykle o- 
trzymujemy kilka listów „opozycyjnych”, 
gorzkich, nawet mściwych.” 

„Wybujałe, szowinistyczne prądy politycz- 
ne w Polsce przed wojną wniosły w serca i 
umysły polskie i ukraińskie sporo trucizny 
nienawiści. Nienąwiści do Czechów, Litwi- 
nów, żydów... nie mówiąc o nienawiści starej 
do Niemców i Rosjan. Ale dużo krwi i łez 
od czasów tych upłynęło, a dzisiaj Polak, o 
wyzwoleniu Polski myślący, mysi wszak pa- 
miętać, że Polska na wieki wieków znajdo- 
wać się będzie między Rosją a Niemcami; są- 
siadować z Litwą, Czechami i Ukrainą. Wiel- 
kie zaszły zmiany na świecie... a powinny 
zajść także w mentalności polskiej, w spo- 
sobie myślenia. Japończycy mający na sy- 
mieniu Pearl Harbor są dzisiaj sprzymierzeń- 
cami Ameryki. Włosi, którzy mordowal: żoł- 
nierzy amerykańskich w Afryce... są dzisiąj 
naszymi przyjaciółmi. Ameryka dzisiaj wy- 
stępuje w obronie Niemiec. Rosjanie byl: na- 
szymi sprzymierzeńcami. W ogóle... Nie moż- 
ną zamykać się w muszli nienawiści i cze- 
kać... Bóg wie na co. Nie zmienią rzeczywi- 
stości to, że zamykamy oczy i widzieć jej 
nie chcemy. Nie pomoże w niczym, bo żad- 
nego rozwiązania nie da trwanie w nienąwi- 
ści. Świat się zmienił i my zmienić się mu- 
simy pod wielomą względami — przede 
wszystkim zaś w stosunku Polaka do U- 
kraińców, Czechów, Litwinów, żydów itd.” 


„Wiking” nie ustają w poszukiwaniach „Memphisu'”. 
to czasem nie ten przeklęty Norweg płynię tam. 
mruczy Larry pod nosem, widząc jak statek 


kieruje się ku niemu.. 


phisu*+... — mówi 


Przemówienie przewodniczącego, p. Stanisława Mikołajczyka, 


W tej samej chwili Nils Björn przygląda się „Hydrze'”. 
— A gdybym zapytał, czy nie wi 5 


ieli gdzieś. „Mêm- 
Nils do swego pomocnika. 


Ten przytakuje głową. 
Kierują „Wiking” wprost na „Hydrę'. 
Larry nie ma ochoty do spotkania i rozmowy. Nie wia- 
done przecięż, z kim się ma do : 
uchowym, w jakim się teraz znajduje, podejrzewa wszyst- 
kich, że są w zmowie i tylko czyhają na jego ARE 
Nie może jednak okazywać wyraźnie tego, 
bo raczej wzbudziłby jeszcze większe podejrzenie. 
iking” podpływa dostatecznie blisko, aby można 
porozumieć się z nieznanym 
— Hej! Uhu! — woła Nils na całe gardło. 


ienia. W takim stanie 


że się boi, 


em, 


(Uiqg dalszy nastąpi 


przy zagajeniu plenarnej sesji Polskiego Narodowego Komitetu Demokratycznego w dniu 23. Il. 1952 r. 


Szanowni Państwo ! 


4) współpraca 


z wolnymi przedstawicielami krajów 


Zebraliśmy się dzisiaj na plenarną sesję Polskiego Na- 
rodowego Komitetu Demokratycznego, obradującego rów- 
nocześnie w dwu zespołach : w Waszyngtonie i w Paryżu. 

Członkowie Polskiego Stronnictwa Ludowego, Stron- 
nietwa Pracy i Stronnietwa Demokratycznego, wydelego- 


wani przez swoje ugrupowania do Polskiego Narodowego, 


Komitetu Demokratycznego, a mieszkający w Stanach 
Zjednoczonych i w Kanadzie — zebrali się dziś w Wa- 
szyngtonie, podczas gdy członkowie PNKD mieszkający w 
Wielkiej Brytanii, Francji, Szwajcarii, Niemczech i Belgii 
— zasiedli do stołu obrad w Paryżu. 

Warunki życia emigracyjnego, trudności wizowe i 
brak środków materialnych spowodowały, że nie możemy 
odbyć sesji plenarnej przy jednym stole obrad, Ale choć 
pracujemy dziś w dwu zespołach, jeden jest porządek dzien 
ny obrad Opiera się on na wnioskach, uprzednio rozesła- 
nych wszystkim członkom w terminie umożliwiającym 
wniesienie innych wniosków lub poprawek, w zgodzie z de- 
mokratycznymi zasadami parlamentarnymi. Owiani du- 
chem demokratycznej współpracy, zdążamy do realizacji 
wspólnych celów, które nam przyświecają bez względu na 
to, gdzie los emigracyjny każe je spełniać. 

P. N. K, D., i jego cele 

Biorąc pod uwagę rozwój sytuacji międzynarodowej, 
wymagającej wzmożonej aktywności politycznej, w. poczu- 
ciu odpowiedzialności wobec społeczeństwa w Kraju, które 
— znalazłszy się pod uciskiem komunistycznej dyktatury, 
zmuszane gwałtem do milczenia — oczekuje kontynuowa- 
nia walki » wolność od przebywających na emigracji demo- 
kratów polskich — Porozumienie Stronnictw Demokra- 
tycznych powołało do życia, w dniu 2-go mąja 1950 roku, 
POLSKI NARODOWY KOMITĘT DĘMOKRATYCZNY. 

Główne celę Polskiego Narodowego Komitetu Demo- 
kratycznego są : 

1) walka © uwolnienie Polski spod komunistyczne: 

dyktatury; | 

2) wprowadzenie i ugruntowanie w Polsce, po jej u- 

wolnieniu ustroju pełnej demokracji; 

3) rzprezentowanie i obrona Sprawy Polskiej oraz in- 

teresów społeczeństwa polskiego na gruncie mię- 
* dzynarodowym; 


zza żelaznej kurtyny dla zącieśnienia więzów łączą- 
cych naród polski z innymi narodami środkowo - 
wschodniej Europy oraz praca zmierzająca do 
zjednoczenia całej Europy jako składowej części 
organizacji wolnych narodów świata; 
informowanie wolnych społeczeństw o istocie za- 
gadnień polskich i prawdziwych dążeniach narodu 
polskiego oraz informowanie społeczeństwa pol- 
skiego w Kraju o dążeniach i osiągnięciach Zacho- 
du w jego wysiłkach zmierzających do wyzwolenia 
uciemiężonych narodów z niewoli komunistycznej 
tyranii; 

wór wozi w niesieniu pomocy ludności pol- 
skiej. 


6) 


i Przegląd sprawozdawczy- 

Polski Narodowy Komitet Demokratyczny powstał i 
pracuje w pierwszym rzędzie z myślą o Kraju. Nie odma- 
wialiśmy i nie odmawiamy nikomu na emigracji prawa do 
walki o Niepodległość Polski. Nikt jednak nie może i nam 
tego prawa odmówić. Zbyt dłygie oderwanie od Kraju u 
jednych oraz — co gorsza — brak jakiejkolwiek legityma- 
cji ze strony narodu u drugich — powodują schorzenie my- 
ślowe, uwidocznione publicznie w rozważaniach o t.zw, Pań- 
stwie na emigracji. 

Państwo Polskie jest tam, gdzie leży ziemią polska i 
gdzie żyje naród polski, Coprawda, Państwo Polskie jest 
— z powodu agresji sowieckiej — okupowane i rządzone 
przez obcych agentów, których naród polski w Kraju ani 
my nie uznajemy, nie wypływa jednak jeszcze z tego słusz- 
ność tworzenia Państwa na emigracji. Twór taki byłby o- 
czywistym absurdem. ` 

Emigrącją nie posiądającą ani terytorium ani potrzeb- 
nych zasopów gospodąrczych, zmuszoną żyć w gościnię ņa 
obcej ziemi, nie możę pretendowąć — choćby była nąwet 
najliczniejsza — do nazywania się „Państwem ną emigrą- 
cji” 

Jedynym czynnikiem na wychodztwie, który ma obo- 
wiązek i prawo do reprezentacji prawno - politycznej Pań- 
stwa Połskiego, okupowanego przez obcych i zmuszonego 
terrorem komunistycznym do milczenia „ale nie przestają- 
cego istnieć — są stronnictwa polityczne ‚parte o ideowe 


prądy polityczne i dążenia społeczno - gospodarcze narodu 
polskiego. Stronnictwa te powinny działać w tym celu ze- 
społowo. | 

Oczywiście, ta zespołowa reprezentacja musi się opie- 
rać głównie o znane, tradycyjne ruchy polityczne, odpo- 
wiądające nastrojom społeczeństwą. Sztuczne tworzenie 
partyj emigracyjnych, nie mających żądnych tradycyj i 
nieznanych narodowi (oraz, co gorsza, zapożyczone u to- 
talistów metody rozbijania stronnictw i operowanie syste- 
mem wtyczek) nie tylko że zaciemnia obraz ,demoralizuje 
i obniża poziom politycznego życia emigracji, ale uniemo- 
żliwiając osiągnięcie zgody narodowej, podcina tę jedyną 
możliwość powstania takiej reprezentacji pelitycznej naro- 
du, którą by obejmowała wszystkie demokratyczne ruchy 
polityczne Kraju. 

W miarę upływu czasu, powtarzają się wciąż na emi- 
gracji próby oceniania naszych sił politycznych tak jak je 
oceniano przed 1939 rokiem, Złączone są onę z ehęcią eli- 
minacji tych rychów politycznych, które mogą się wyka- 
zać nie tylkc zwiększonym zasięgiem wpływów, ale i odno- 
wionym zaufaniem narodu w okresie powojennym, w dobie 
ciężkich zmagań 'z dyktaturą komunistyczną. Pr By Ba 
świadczą nie tylko o krótkowidztwie politycznym i wąski 
zacietrzewieniu partyjnym, lecz muszą także prowadzić do 
coraz większego uzależnienia demokratycznego życia poli- 
tycznego od totalistycznych machinacyj obozt sanacyjne- 
go, wypływających z nielegalnych praktyk sanacyjnych 
ambasadorów i gorszących widowisk przy łożu śmierci dzie 
dziców t.zw. symboli. Włączanie do tych kombinacyj przed- 
wojennego obozu sanacyjnego, winnego zbrojnego zama- 
chu na demokratyczne władze Rzeczypospolitej, odpowie- 
dzialnego za narzucenie Krajowi totalistycznego ustroju 
politycznego i za poddanie narodu dyktatorskim metodom 
władzy — nie świadczy bynajmniej o determ:inacji wpro- 
wadzenia do Polski i utrwalenia w.niej prawdziwego ustro- 
ju demokratycznego. | 

Doświadczenia okupacji hitlerowskiej wykazały, że 
mimo największych strat biologicznych naród kontynuuje 
bez przerwy swoje wewnętrzno - polityczne, ideowo - pro 
gramowe.życie. Okazało się, że naród ten umie w samoo- 
bronie wyłonić z siebie jednostki, które związąne na 
śmierć i życie ze społeczeństwem w Kraju — przewodzą 
mu, nabywając swoje prawa. A z nimi każdy rozsądny po- 
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lityk musi się liczyć, jeśli nie tylko nie chce doznać zawodu, 
lecz wprost znaleźć się w sprzeczności z nastrojami społe- 
czeństwa. 


Napisano wiele wspomnień z czasów ostatniej wojny. 
Często w poważnych wydawnictwach naciągąno fakty i do- 
rąbiąno historię potrzebną komuś dla celów dorąźnych. Nie 
publikuje się dokumentów w całości, cytując tylko wygod- 
ne wyjątki lub po prostu ykrywą się je całkowicie przed 
opinią publiczną. A szkoda, bo opinia polska ną emigracji 
mogłaby się z nich dużo nayczyć. Choćby tego, żę w czasie 
ostatniej wojny, mimo że Prezydent i rząd na emigrącji 
występowali tylko w -roli ambasadorów Kraju, szły z po- 
dziemia ostrzegające telegramy, że niektóre osoby ną naj- 
wyższych stanowiskach w Londynie w tym charakterze do 
Polski wrócić nie będą mogły. 

O oczyszczenie atmosfery na emigracji 

Dzisiaj, gdy przedwojenny obóz sanacyjny najbardziej 
zasilił totalistyczny reżim komunistyczny w Krajy — w 
myśl zasady trzymania narodu w więzach ucisky i korzy- 
stania z przywilejów rządzącej grupy — wnioski ące 
stąd powinny być jasne. Odcinanie się nas, demokratów, 
od tych elementów nie jest kwestią dyskryminacji jakiejś 
części Polaków. Jest to troska, by polska reprezentacja po- 
lityczna opierała się o zasady wolnościowe i demokratycz- 
ne, tak cenne dla narodu polskiego i tak szczerze wyznawa- 
= -prasa naszych naturalnych sojuszńików -- narody Za- 
chodu. 


Uświadomienie sobie tego faktu i- wyciągnięcie zeń 
właściwej nauki oczyściłoby w dużej mierze atmosferę €- 
migracyjną. Zwróciłoby może w dobrym kierunku wiele 
wysiłków ludzkich, opartych jak dotąd o pobożne życzenia 
ludzi stawiających ną krótką pamięć i na powtarzalność 
wydarzeń historycznych. ` 

Zgoda nąrodewa na emigracji, jeżeli tylko nie jegt — 
jak u wielu -- frązesem i pokrywką innych celów, łątwiej- 
sza będzie dć osiągnięcia, gdy zamiast gorszącej walki o 
fikcyjne na totalitarnych formach prawnych oparte 
„symbole państwowe” więcej uwagi poświęci się Krajowi. 
Gdy zamiast dążyć do „Państwa na emigracji”, będzie się 
pracować dle prawdziwego Państwa Polskiego. 


(Dokończenie na stronie 4) 
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watjgodzin, co 
nej przez ilość węgla wartości od 750 do 1.000 
florenów. Należy zaznaczyć, że w Holandii 

jest ponad 1.300 czynnych wiatraków. 
Projekt ten zmierza z jednej strony do wy- 


Każdemu wiadomo, że promieni radu uży- 
wa dziś w klinikach do leczenia choroby 
r . 

Ale promienie radu mogą też zab jać. Trze- 
ba się z nimi ostrożnie obchodzić į odpo- 
wiednio dawkować. Uczony, w zapale pracy, 
często nie zważa na takie „drobiazgi”, jak 
ochrona osobistego zdrowia przed zabójczym 
dziataniem nadmiaru energi. promienistej. 

Od ciężkiej choroby, nabytej przy prowa- 
dzeniu badań nad promieniotwórczością, u- 
mara w roku 1984 nasza wielka uczona, 
Maria Curie-Skłodowska, 

Pierwszym uczonym, który: zwrócił uwa- 


Wiadom 
Znaczek pocztowy z wizerunkiem kardynała, 
prymasa Belgii 


BRUKSELA. — Z okazji 25-letnia kardy- 
nalstwa prymasa Belgii, kardynała Van 
Rocy, został wypuszczony specjalny znaczek 
pocztowy z wizerunkiem Jubilata z dopłatą 
na korzyść „Przyjaciół Narodowej Bazyliki 
w Koekelbergu”. 


Zasypany w konalni 


CHARLEROI. — W kopalni w Mariemont 
został zasypany włoski górnik Józef Scian- 
dra, zamieszkały w Morlanwelz. Po odkopa- 
niu okazało się, że górnik poniósł śmierć. 


1-* 
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W czasie sprzeczki 


- Żona ciężko zraniła męża talerzem 
GANDAWA. — W czasie sprzeczki R. De 


Sutter, zamieszkała w Gandawie, uderzyła z| (— 


taką siłą swego męża talerzem w głowę, że 
dcznał on pęknięcia czaszki i musiał być za- 
raz przewieziony do szpitala. 

s De Sutter została pozostawiona na wolno- 
ści, gdyż jest matką trojga małych dzieci. 


Wojskowy samolot rozbił się w Beauvechain 


Lośnik poniósł śmierć 

BEAUVECHAIN, — Na lotnisku wojsko- 
wym w Beauvechain poniósł śmierć kapitan 
lotnik Jan Rigole. Samolot, Spitfire 14, pro- 
wadzony przez kapitana Rigole, w chwilę po 
wystartowaniu spadł i rozbił się o ziemię. 

Kapitan Rigole był dowódcą eskadry po- 
mocniczej, której piloci, byli lotnicy, edby- 
wali ćwiczenia w soboty. 


ości z Belgii: 
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gę na promieniowanie uranu, był francuski 
fizyk Becquerel, w roku 1898. Badaniami nad 
tym promieniowaniem zajęli się małżonko- 
wie Piotr Curie i Maria Skłodowska, Dzięki 
ogromnej wiedzy, zapałowi i wytrwałości, u- 
dato się im niebawem z t. zw. blendy ura- 
nowej (ruda, z której dobywano uran) wy- 
odrębnć niezwykły pierwiastek, metal rad 
A łacinie radium, znak chemiczny — Ra 
| Rad wydzielą ustawicznie ciepło. W ciągu 
roku jeden gram rada wydaje milion kalo- 
rii ciepła, akurat tyle, co spalenie 125 g. 
węgla, 


Cztery osoby zaczadzone w Marcinelis 


` CHARLEROI, — Cztery osoby zaczadziły 


się gazem węglowym w mieszkaniu Anto- 
niego Idri w Marcinelle-Haies. 

Nieszczęście odkryła Joanna Devescovi, 
która przyszła odwiedzić rodzinę Idri. Gdy 
nikt nie odpowiadał na jej wołanie, dostała 
się przy pomocy sąsiada przez okno do do- 
mu i zastała w sypialni zaczadzoną swą 
matkę 52-letnią A. Catrini, 30-letniego szwa- 
gra Antoniego Idri, górnika, swą siostrę Ma- 
rie i dziewięciomiesięczną słostrzentcę Marię 
Idri. 

Przywołany zaraz lekarz stwierdził śmierć 
Antoniego Idro i małej Marii, a ciężki stan 
zatrucia gazem węglowym innych dwóch 
osób. 

Pochodzenie stwierdziło, że przyczyną wy- 
padku był gaz węglowy wydobywający się z 
pieca. 


PAU OMUUUUOOS 
W dniu Gotdnych Imienin 


4 marca 1952 r. 


Wielebnemu Ks. Proboszczowi 
Dyrektorowi Bractw żywego Różańca 
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Twej pracy, drogi Kapłanie, który na A 
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Członkinie Bractwa żyw. Róż. 
Koło Marchicnne-au-Pont (Belgia) 


W marcu 1952 r. 
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Wiatraki holenderskie jako źródła 
prądu elektrycznego 


AMSTERDAM. — Z inicjatywy stowarzy- 
szenia „Młyn Holenderski” została utworzo- 
na ostatnio fundacja, która wzięła sobie za 
zadanie starania się o wyposażenie wiatra- 
ków dla produkcji energii elektrycznej. Obli- 
czono, że inwestycje od dwóch do czterech 


Jukeji od 50 "do 20.000 ilo. 
równa się energii dostarczo- 


oo 


ciągnięcia większych korzyści gospodar- 
czych, a z drugiej do zachowania tak cha- 
rakterystycznych wiatraków holenderskich. 


Projekt ustrojowy królestwa Holandii 


HAGA. — Dnia 19 lutego br. ogłoszony zo- 
stał „Projekt statutu królestwa”, ustalony 
przez delegatów Holandii i t.zw. dawniej 
„Indii zachodnich” (Surinam i Antyle holen- 
derskie), który będzie służył za podstawę do 
konferencji Okrągłego stołu pomiędzy Holan- 
dią, a tymi krajami. 

Konferencja, która się odbędzie niebawem 
w Hadze ustali nowe stosunki struktury po- 
między Holandią a terytoriami zamorskimi, 
opierając się na myśli utworzenia królestwa 
według „nowego stylu”. j 


Flota handlowa Holandii 


Haga. — Według danych statystycz 
nych ogłoszonych przez centralne biu- 
ro statystyczne, holenderska flota han 
dlowa posiadała w dniu 1 stycznia r. 


(Ciąg dalszy ze strony 


Z gruntu fałszywe jest rozumowanie, że — ponieważ 
Kraj musi milczeć — przyjmie bez protestu, mimo cierpień, 


ją, to wszystko, co mu emigracja przyniesie. 


Kraj pamięta, walczy, cierpi i myśli ! 


wóch do czterech| = = - 


1952 oprócz pogłębiarek i holowników, 
1.239 jednostek o pojemności 3 mil. 145 
tys. 885 ton. 


| Powodzenie sportowców holenderskich 
na zimowych igrzyskach olimpijskich 


i „— wych igrzyskach olim 
pijskich w Oslo trzej Holendrzy : Broekman, 
Huiskes i Van der Voort zajęli drugie, czwar 
te i piąte miejsce w zawodach łyżwiarskich 
na 5.000 .m., w których Norweg Andersen za- 
jał pierwsze miejsce. 

Na 10.000 i 1.500 m. Broekman i Van der 
Voort uzyskali drugie miejsce. 


Wystawa szkiców holenderskich 
od XV do XIX wieku w Paryżu 


PARYŻ. — W obecności licznych osobisto- 
ści francuskich i holenderskich, wśród któ- 
rych znajdował się minister Oświaty i am- 
basador Holandii w Paryżu, została otwarta 
dn. 19 ub.m. wystawa szkiców od XV do XIX 
wieku, pochodzących z muzeum Boymansa 
z Rotterdamu. Wystawa ta została zorgani- 
zowana z okazji piątej rocznicy francusko - 
hclenderskiej umowy kulturalnej i odbywa 
się w Bibliotece Narodowej. 


Sprzedaż książek wzrosła trzykrotnie 
w Holandii 


AMSTERDAM. — Pomimo wzrostu pra- 
wie o 100 proc. cen książek w porównaniu z 
cenami przedwojennymi, w Holandii sprze- 
daje się obecnie trzy razy więcej książek niż 
przed wojną. 


5.) 


Albowiem | cją, 


Ale rad nie spała się bynajmniej. Traci 
wprawdzie na. wadze, lecz strata ta jest tak 


nieznaczna i powolna, że 1 gram radu traci 
połowę -swej masy dopiero po uływ e 1600 


lat. Przez caiy ten okres czasu będzie — 


rzecz prosta — wydawał ciepio w ilości ma- 
lejącej, tak, jak maleje jego masa, A po 


upływie 1600 lat pozostałe pół grama ma- 
sy radu będzie dawać rocznie 500.000 kalo- 
rii ciepła 

Kaloria, przypominamy, jest to ilość 
ciepia, która potrafi podgrzać gram wody o 
1 stopień Celsjusza. 

W promieniowaniu radu odkryl. małżonko. 
wie Curie obecność dodatnio naelektryzowa- 
nych jąder helu, Wokół jądra, złożonego z 


gdyż są dodatnio naelektryzowane) i z dwóch 
neutronów (elektrycznie obojętnych), krążą 
dwa elektrony, czyli elementarne ładunki e- 
lektrycznoścj ujemnej, 

Metal rad zamienia się samoczynnie w in- 
ny pierwiastek: hel, 

Gdy w mseczce ołowianej umieścimy nie- 
co soli radowej, ku górze bije wiązka pro- 
mieniowania, niewidoczna dla oka ludzkiego. 
Przy pomocy silnego magresu można ją roz- 
dzielić na trzy części a mianowicie oznaczo- 
ne greckimi literami: alfa beta, gama. 

Promienie alfa — to właśnie jądra helu. 
Cząstki alfa wylatują z szybkością do 20 
tys. km. na sekundę. 

Promienie beta — to strumień elektronów, 
pędzących z szybkością do:285 tys. km. na 
sekundę. 

Wreszcie promienie gama, to rodzaj pro- 
mieni Roentgena, ale bardziej przenikliwych. 

W ten sposób rad demonstruje nam — 
trwale i ciągle — rozpad swej materii na: 
cząstki materialne (hel), energ'ę elektrycz- 
ną (elektrony) i promienistą (gamma), 

Wszystko co z radu powstaje, a więc tak- 
że elektryczność i promienie gamma — ma 
charakter materialny. Energia promienista 
ma swą masę, która podlega prawu ciążenia 
i daje się zważyć, Słońce np.. gdzie przemia- 
na pierwastków odbywa się na olbrzymią 
skalę, stale traci na swej masie 250 milio- 
nów ton co minutę. 

Cały świat — to materia w różnych po- 
staciach: stałej, ciepłej, gazowej lub promie- 
nistej, t 

Wszelka materia musi być stale w ruchu. 
Poruszają się wiecznie — gwiazdy, słońce i 
vlanety, a także — atomy, elektrony, fotony 
(cząstki prom eniowania). 

Rad demonstruje nam naocznie te ogrom- 
ne szybkości, z jakimi poruszają się jego 
orodukty rozpadu, 


wiadomości wydawnicze 


Zarobki i stopa życiowa w Rosji sowieckiej 
przez Paul Briere'a 


Wiadomo powszechnie, jak trudno jest o- 
trzymać wiadomości o Rosji sowieckiej, a w 
szczególności o zarobkach i stopie życiowej 
w Związku Sowieckim. To też książka p. 
Briere'a jest bardzo na czasie, gdyż pozwala 
na porównanie stopy życiowej robotników so- 
wieckich ze stopą życiową pracowników fran 
cuskich. 

Pod tym względem propaganda stalinow- 
ska nie przestaje powtarzać, że stopa życio- 
wa pracowników sowieckich jest o dużo wyż- 
sza od stopy życiowej robotników Zachodu i 
należy przyznać, że wobec tej zdradzieckiej 
propagandy i naiwności „klienteli” stalinow- 
skiej, ludzie nawet tacy, którzy w 
wie 5 często bezbror p 
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"PP. Briere'a 
wiednich danych, których 
bie samych i dla wyświetlenia prawdy, o ile 
się znajdą wobec propagandy komunistycz- 
nej. T 

Książka Paul Brière'a omawia rozwój sto- 
py życiowej w Rosji sowieckiej od począt- 
ków rewolucji do dni dzisiejszych, lecz oczy- 
wiście najwięcej uwagi poświęca autor okre- 
sowi obecnemu. 

Cyfry, które nam daje Paul Brière, wyka- 
zują, że pracownicy sowieccy nie zarabiają 
przeciętnie od 1.000 do 1.500 rubli, jak twier- 
dzi propaganda, lecz w rzeczywistości tylko 
647 rubli. ý 

Gdy się porówna znowu zarobek za czas 
pracy konieczny do zdobycia produktów żyw- 
nościowych, to się przyjdzie do przekonania, 
że robotnik francuski może za swój zarobek 
kupić 3 razy więcej produktów niż robotnik 
sowiecki, za ten sam czas pracy. 

Książka Paul Briere'a zawiera dużą ilość 
wykresów, które ułatwiają szybkie porówna- 
nie zarobków, cen i ilości w różnych okre- 
sach. 

Książka ta jest konieczna dla tych, którzy 
chcą poznać rzeczywiste warunki życiowe 
Rosji sowieckiej i zadać kłam  rozsiewanym 
kłamstwom komunistycznym, które są możli- 
we tylko wtedy, gdy ludzie nie będą wiedzie- 
li o tym, jak żyją robotnicy za żelazną kur- 
tyną. 

I. R. 
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dostarczy im odpo-| 


potrzebują dla sie- 


na emigrację stały się kością niezgody. Nie przeszkadza to | 
jednak, by tą niezgodą kłamliwie nas obciążać. 
My nie potrzebujemy sobie dorabiać legitymacji demo- 


Materia w świecie jest w ciągłym ruchu f 


dwóch protonów (oznaczonych znakami płus, | * 
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Szan. Czytelnicy w poprzednim arty- 
kule pod tytułem „O pieśni gminna” zau- 
waży, że mistrzami, k.sórzy w czasach 
zygmuntowskich krzewili kościelną muzy 
kę chóralną byli: Wacław z Szam-tuł i 
Mikołaj Gomółką, za. czasów saskich Grze 
gorz Gerwazy Gorczycki, jak również jā- 
cek Różycki, o którym, na. podstawie 
Prof. - Uniw., Dr. Adolfa Chybińskiego 

(Lwów) „Przyczynki bio i bibliograficzne 
do dawnej muzyki polskiej” chciałbym po- 
dać kilka objaśnień. 

Jacek Różycki, kompozytor i muzyk był 
nadwornym kapelmistrzem czterech królów 
polskich: Jana Kazimierza, Michała Korybu- 
ta Wiśniowskiego, Jana TIL Sobieskiego i 
Augusta II., który przyjął koronę polską we 
wrześniu roku 1697, Już z końcem tego ro- 
ku znajdowa.a się królewska kapela w Dreż- 
nie. Na jej czele stali kapelmistrze Jacek 
Różycki i Jan Christian Schmidt. Jest to 
ostatnia wiadomość z życia Różyckiego, © 
którym nie wiadomo kiedy i gdzie zmarł. 
Być może, że dożył r. 1707, w którym to cza 
sie Wielkanocy otrzymali dym.sję członko- 
wie kapeli, prócz instruktorów i kapelmistrza 
Schmidta. Według badań X. Dra Hieromina 
Feichta, został Różycki następcą Bartłomie- 
ja Pękieli, na stanowisku kapelmistrza kró- 
lewskiego w Warszawie już około roku 1660. 

Utwory jego nie ukazały się w druku ani 
w dawniejszych, ani w  nowocześniejszych 
czasach. Są to dzieła zarówno wokalne (a 
cappella) jak i wokaino-instrumentalne. Bi- 
bliografię ich podaje praca wydawcy p. t. 
„Przyczynki bio - bibliograficzne do dawnej 
muzyki polskiej, II, Jacek (Hyacinthus) Ró- 
życki” w „Przeglądzie Muzycznym”, Poznań, 
1926, nr. 4 i 5. W rękopisach zawierających 
jego dzieła znajdujemy jego nazwisko albo 
wypisane w całości „Hyacinthus Różycki’, 
albo też jako monogram „H. R.”. żaden z 
dotychczas znanych rękopisów z jego kom- 
pozycjami nie jest autografem Różyckiego. 
Mamy zatem do czynienia wyłącznie z ko- 
piami zaginionych jeszcze orygina ów, U- 
mieszczone zaś niekiedy na kopiach daty nie 
oznaczają dat powstania dzieł, lecz odnoszą 
się tylko do czasu powstania kopii. 

Trzy jeszcze uwagi dotyczącę Różyckiego. 
W rękopisie Nr. 5272, na okładce zeszytu 
38, czytamy: „Motetto Fidelis servus et pru 
dens”, „Seb. H. R.”. Wiemy, że monogram 
H. R. oznacza „Hyacinthus Różycki”, umie- 


szczony przed nim skrót „Seb.”, odnosić się | 


może zatem do imienia „Sebastianus”, które 
to imię było wówczas w Polsce popularne. 
W księdze rachunkowej ksiąg podskarhiń- 
skich archiwum warsz., spotyka się (według 
łaskawej informacji X. Dra H. Feichta) mię 
dzy rokiem 165% i 1666 podpis X, Jana Ró- 
życkiego. Być może, iż pozostawał w jakłmś 
pokrewieństwie z kapelmistrzem królewskim. 
Był proboszczem gnieźnieńskim, z czego mo- 
że trudno byłoby wnosić o wielkopolskim po- 
chodzeniu rodu, do którego należał Jacek 
Różycki. W rękopisie biblioteki Baworow- 
skich (Lwów) zatytułowanym „Missae Ecel. 
Cathdr, Cracov” spotykamy się w latach 
1711—1719 z imieniem i nazwiskiem „Hya- 
cinthus Russicki”, Nie odnrsi się ono oczy- 


| wicie ani do ego kompozytora, ani 
amar ait p 
sny kanonik krak. i kustorz korońny). Ale 
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Hyacinthus) 


pularnym był wówczas jeszcze (zapewne już 
po śmierci j mimo śmierci) najgłośniejszy 
iw II po.owie XVII wieku kapelmistrz i kom 
pozytor królewski, o czym wspomniałem już 
na początku niniejszego artykułu. 

Popularność Różyckiego była pran dope 
dobnie znaczna, sięgając i poza Polskę. Mó 
wią o tym kopie jego dzieł ‚sporządzone w 
| Łowiczu (1679); Krakowie (w kapeli kate- 
dralnej į może rorańckiej, 1681), Gdańsku 
| (1658), Brześciu (1697), Mogile; ponadto 
niewątpliwie znano dzieła Różyckiego w Dreż 
nie, Jedna z polskich kopii ma datę 1740. 
Jeszcze około roku 1750 znajmował się ut- 
worami Różyckiego znakomity wawelski ka- 
pelmitrz i kontrapunkcista X. Józef Tadeusz 
Benedykt Pękalski (dorabiając do nich bas- 
so cont.) kopiowano je nawet okolo roku 
1778 w Płocku (członek kapeli tamtejszej i 
skrzypek: Andrzej żurkowski). O kompozy- 
cjach Różyckiego zapomniano. Wiedzłano 
tylko, że istniał kapelmistrz Jana LI, naz- 
wiskiem Jacek (Jacenty) Różycki. 

Zasługę przypomnienia, iż Różycki był kom 
pozytorem, ponosi jako pierwszy (1905) nie- 


miecki bibliograf, Robert Eitner, wspomina-| - 


jący o jednej tylko kompozycji. Poliński wy- 
mienia ich więcej (1907). Dalsze. poszukiwa- 
nia za dziełami Różyckiego odbyli kolejno: 
autor „Przyczynków bio—i bibliograficznych 
do dawnej muzyki polskiej”, Prof. Uniw. Dr. 
Adolf Chybiński (Lwów) 1909—1910 i Otto 
Gunther (1910—1911). Już rok po ukazaniu 
się pracy Polińskiego, można było powięk- 


Bziała 


Różycki 


wie bez wyjątku zachowanych calkowicie. 
M. in. pisze on, przegrądając muzyczne 
zb.ory archiwum wawelskiego. i rękopisy 
Biblioteki Jagieiłońskiej,: „Odkryłem w ro- 
ku 1909 i 1910 szereg dzieł naszego kompo- 


zytora i podałem ich tymczasową bibliogra- - 


fig i krótką charakterystykę w komunikacie, 
przedstawionym wydziałowi filologicznemu 
Akńdemii Umiejętności w Krakowie (12. 
XII. 1910) a przedrukowanym w warszaw- 
skim „Przeglądzie Muzycznym” (1911, nr. 4 
165) p.t. „Jacek Różycki, nadworny kapel- 
mistrz į kompozytor Jana III”, Spuścizna po 
kapelmistrzu czterech królów polskich jest 
wyłącznie rękopiśmienna. Wydane, cztertgio- 
sowe hymny a cappella z tekstami iaciński- 
mi, w całości zachowały się tylko 9 hymnów, 
które pochodzą z Archiwum na Wawelu i 
stanowią w.aśnie trećć następującą (w dwóch 
różnych opracowaniach) : 

Aesterna Christi munera 

Ersultet orbis gaudiis 

Canude caelestis civitas 

Laudes ad laudes iungite 

Omni die dic Mariae 

Regina terrae Regina caeli 

Salvatoris Mater pia 

Chorus novae Jerusalem 

Verbum supernum prodiens. 
Wyżej wymienione utwory (partytury na 
chór mieszany) znajdują się w składnicy nut 
w Związku Polskich Kół Śpiewaczych, i są 
do nabycia, 

(streścił z „Przeglądu Muz.” ) 


im. St. Wyspiańskiego w Harnes 
w pierwszym roku jego istnienia 


Miesiąc styczeń, to okres dorocznych, wal 
nych zebrań towarzystw i organizacji lokal- 
nych, na których odhąwia się wiadze orga- 
nizacyjne. ć 

Poza wyborem nowego zarządu, te walne 
zebrania są także przysłowiowym „rzutem 
oka wstecz”, są:one sprawdzaniem dorobku 
z minionego okresu, zsumowaniem osiągnięć, 
dokonanych przedsięwzięć, przeglądem wyni- 
ków dokonanej pracy oraz szczegółowej a- 
|nalizy wszelkich móżliwych plusów i minu- 
sów. f 

Obserwując działalność miejscowego Koła 
Amatorskiego im, St. Wyspiańskiego, stwier 
dzić wypada, że pomimo iż Koło to ma poza 
sobą zaledwie rok istnienia (zebranie kon- 
stytucyjne odbyło się dnią 1. stycznia 1951 
roku), to jednak już może się poszczycić 
bogatym dorobkiem na niwie teatralnej. 

Wystarczy jeżeli wymienię kilka tytułów 
z bogatego już : repertuaru wystawionych 
sztuk na deskach scenicznych, jak: „Krzyż 
z krwawą plamą” — „Mącocha”.w.dziedzi- 
nie dramatów oraz w dziedzinie sztuki ludo- 
wej „Mundur swatem', — „Tak jej widocz- 
nie było sądzone” — „Posag w kominie” itd. 

Najważniejszym jednak jest to, że każ- 
dy występ Kóła Amatorskiego na scenie zdo- 
łał przyciągnąć szerokie rzesze miejscowej 


Bliźnięta Odylia i Genowefa Berney, 


wani podczas próby Feliks Pacquet, Alicja Tissot i Gabriello. . 


idziemy, jest najwłaściwsza.i że, po niej krocząc, 
służymy interesowi Narodu i Państwa. € i 
Na przestrzeni ostatniego roku próbowano pomniej- | opartej na dalszych próbach rozbijania. „Jednocześnie” po- 
AP ż takie. Tuż iły i dalej następu- | kratycznej. Ruchy nasze, które walczyły w kraju z sana- | szyć Polski Narodowy Komitet Demokratyczny, starano przez „rozbijanie” nie może być drogą, która prowadzi do 
walki 1pęzamiani, jakie już zastępiy 1 terms Wąż PWT | z hitleryzmem, z komunizmem, mają pod tym wzglę- się go ośmieszyć i ubić. Zespolono wszystkie środki finan- 
dem ustaloną opinię, której nikt nie podważy. , A już naj- | sowe i pióra przeciw nam. Ale przy całej gamie niewybred- 


najlepiej 


czekamy niecierpliwie na ukazanie 
munikatu! 


żnięta występują w jednej sztuce 


Minęły dwa lata, Ci, którzy mieli pełne usta deklara= 
cyj o potrzebie jedności narodowej, ujawuili się w taktyce 


| Rady Jedności Narodowe.j 
Jestem przekonany, że nie będzie potrzeba nowych 


na, walnie przyczyniły się do ujęcia sobie 
miejscowej Polonii i zadowolenia wszystkich. 
śmiało stwierdzić mogę, że wieczory tea- 
tralne Koła Amatorskiego mają swą wyro- 
bioną renomę i wzięcie u miejscowej Polonii. 
Każdy taki wieczór teatralny niechybnie od- 
będzie się przy szczelnie zapełnionej sali. 

Dlatego też z niecierpliwością gorących 
miłośników sceny polskiej i teatru amator- 
skiego oczekujemy zapówiedzi ze strony Ko- 
ła Amat., o urządzeniu wkrótce takiegoź 
„Wieczoru teatralnego”, Z uwagi, że okres 
Wielkiego Postu jest najodpowiedniejszym 0- 
kresem dla tego rodzaju imprez i będąc prze 
konany, że bez wątpienia Koło Amat, nie 
omieszka wykorzystać danego okresu, celem 
sprawienia nam prawdziwej uczty duchowej, 
w postaci „Wieczoru Teatralnego”, począłem 
węszyć, obserwować, wcisnąłem się tu i tam, 
dopytywałem... I w rezultacie mogę się z 
wami podzielić wiadomością. w sekrecie, ot 
tak na ucho.. pssst... tajemnica!.. że szy- 
kuje się cóś wspaniałego... nowego... coś co 
zadowoli wszystkich! 

Praca już wre na całego, amatorzy już 
„kują” swoje role... na całą parę... Co to 
będzie ?., Kiedy to nastąpi?.. Co za tytuł 
sztuki ?... Hm, nie chciałbym popełnić niedy- 


skręcji, lub głupstwa palnąć.. powiem tylko 
le... lecz nie! Lepiej będzie odczekać mia- 
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Wcibski. 


uczennice konserwatorium, 
Sądząc po tym zdjęciu, przyszła operetka w teatrze paryskim | występują w sztuce „Double Blanc ou les Audacieuses”. Główną rolę 
„Etoile”, zawiera zabawne sceny. Od lewej do prawej, sfotografo- | męską gra Dominik Nohain. Na zdjęciu: Dominik Nohain w oto- 


czeniu bliźniąt. 


Zain? 


się ko- vj 


Zasady P. N.K.D. 


Polski Narodowy Komitet Demokratyczny, kierując 
się zasadą przede wszystkim łączności duchowej z Krajem, 
wybrał drogę inną, trudniejszą, ale jedynie słuszną. Dro- 
gę idei Polski wolnej, niepodległej i demokratycznej, opar- 
tej o niczym nieskrępowaną wolę prawdziwej większości 
narodu polskiego. 5 

Konstytucja 3. Maja, uchwalona w XVIII w., pozwo- 
liła narodowi przetrwać półtorawiekewą niewolę, stawiając 
przed nim ideę wolności i demokracji. Dziś, w XX W. stara 
się narzucać narodowi polskiemu wizję przyszłości i walki 
o wolność w oparciu o totalistyczną konstytucję z 1935 r. 
Jest to upokarzająca próba cofania się w historii. Ale rzecz 
ta, na dłuższą metę, napewno zawiedzie, zwłaszcza że do- 
świadczenia z czasu ostatniej wojny wykazały jasno, iż 
podjęte próby demokratyzacji tej konstytucji zupełnie się 
nie udały. Key od 

Nie wymaże też nikt z kart naszej historii faktów i 
ich konsekwencji, dokonanych, jakkolwiek nie ujętych w 
paragrafy ustawy konstytucyjnej, a sprzecznych całkowi- 
cie z konstyutcją kwietniową. Fakty te i zmiany ustrojo- 
we zawarte są w deklaracjach rządowych na emigracji, w 
uchwałach Rady Jedności Narodowej w Kraju, w postano- 
wieniach niezależnych stronnictw politycznych, podjętych 
w Polsce po wojnie, w czasie walki przeciw dyktaturze ko- 
munistycznej. i 

O uwolnienie Polski spod tej dyktatury walczymy ideą 
prawdziwej demokracji, wolnej od nalotów totalizmu sana- 
cyjnego. Wierzymy, że tylko tak wyraźnie „postawiona wi- 
zja przyszłości pozwoli narodowi przetrwać i w odpowied- 
nim mómencie walnie dopomoże do wyzwolenia się jego 
spod tyranii sowieckiej. 

Czysta hipoteka demokratyczna A 

Nie pretendujemy do monopolu na demokrację. To też 
wysilki nasze szły w kierunku zespolenia wszystkich sił de 
mokratycznych na emigracji. Uniemożliwia to stale prób: 
narzucenia nam warunków walki o wolną i demokratyczną 
Polskę za pomocą narzędzi opartych o totalistyczne formy 
prawne, z obowiązkiem udziału we wzajemnym wyrywaniu 
sobie „symbolów”, które jeszcze przed naszym przybyciem 
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mniej może podważać wczorajszy zwolennik czy praktyk 
i totalizmu, chociażby dziś najgłośniej deklamował hasła de- 
mokratyczne. Nie mamy za sobą ekscesów antyżydow- 
skich, nie wykreślaliśmy demokracji ani z praktyki działa- 
nia ani z nazwy stronnictwa — jak to czynili inni. Nigdy 
też nie propagowaliśmy w naszych programach „w okresie 
| przejściowym rządu czasowej dyktatury”. I dlatego nasza 
| hipoteka demokratyczna jest czysta i możemy z niej tylko 
być dumni. Á 

Zdajemy sobie sprawę, że interes polski — w miarę 
rozwoju wypadków, a jeszcze bardziej w momencie wyzwo- 
lenia Kraju — wymagać będzie pełnego zwarcia narodu i 
jego politycznych przywódców. Z przerażeniem patrzymy 
na tych, którzy zapatrzeni w doraźne cele, nie widzą nie- 
bezpieczeństwa, w jakim znalazłaby się Polska, gdyby Kraj 
w momencie decydującej walki politycznej o należne tery- 
torium państwowe spotkał się z nowymi antydemokratycz- 
nymi zapędami lub z takimi przymierzami politycznymi, 
które nie znajdą poparcia narodu. s ; 

Społeczeństwo polskie przeszło okresy kadzichłopów, 
okresy jaworszczyzny, tworzenia przez komunistów sztucz- 
nych form pod kradzionymi firmami stronnictw politycz- 
nych. Łudzi się ten, kto sądzi, że naród nie wyciągnął z te- 
go żadnej nauki na przyszłość. 

Członkowie i przywódcy polityczni działają i odcho- 
dzą; zostają jednak idee, które przyświecają ruchom poli- 
tycznym na ich drodze do uwolnienia, odbudowy i utrwale- 
nia Państwa. My wiemy, że nasze ruchy przetrwają i znaj- 
dą swoje poparcie w wolnym Kraju. Nie potrzebujemy na 
emigracji deklamować o.swojej reprezentacyjności, gdyż 
jedyni posiadamy po wojnie osąd Kraju i odnowione zaufa- 
nie. 
Są tacy, którzy nie osądzeni za zbrodnie przedwojen- 
ne wobec narodu ubiegają się na emigracji o togi sędziów, 
wyrażając żal, że nie mogą tu używać policj golędzinow- 
skiej Są tacy, którzy gotowi nawet komunistom przyznać 
ację, byle nie uznać poparcia narodu, które myśmy otrzy- 

| mali w latach 1946 i 1947. Ale to wszystko nie zatrze fak- 
| tów, nie cofnie koła historii. 

| Nie sprzeniewierzywszy się nigdy idei niepodległości, 
| wolności i demokracji, wierzymy, iż trudna droga, którą 


nych metod, z „informowaniem” obcych włącznie, zapo- 
mniano o jednej rzeczy. i 

Przed wojną miliony, zabierane z kasy państwowej na 
kupowanie dusz chłopskich, nigdy nie potrafiły się prze- 
ciwstawić idei i ofiarności bezinteresownego i głęboko pa- 
triotycznego ludu, walczącego o panowanie prawa i demo- 
kracji. W czasie wojny, mimo że braliśmy odpowiedzial- 
ność za rządy, zawsze wiatr wiał w oczy naszym zwolenni- 
kom w wojsku i w wielu urzędach cywilnych. Na emigracji 
nasi zwolennicy cierpią nędzę i byli często denuncjowani, 
gdy inni korzystali z pozostałych funduszy publicznych i 
różnych przywilei. Zwolennicy nasi, przyzwyczajeni do cię- 
żkiej pracy i walki życiowej, uczynili dla idei, której służą, 
daleko więcej od tych, którzy umieją pracować i. służyć 
każdemu — w zależności od jego możliwości finansowych. 
Dlatego jesteśmy i pozostaniemy więcej zwarci, bardziej 
zgodni i wydajni niż inni, wśród których na zewnątrz zgo- 
da, a na wewnątrz wzajemna nieufność i rozstrój. 

Jesteśmy zwolennikami zgody na emigracji 

Byliśmy i jesteśmy zwolennikami zgody na gruncie 
polskim. Jczywiście, zależy nam w pierwszym rzędzie na 
zwartym froncie demokratycznym. Nikt nie może mieć do 
nas pretensji o to, że sańacyjnej konstytucji i płynących z 
niej „symbołów” w osobach ministrów z okresu Brześcia, 
nie uważamy za ideał w walce o wolną i demokratyczną 
Polskę przeciw dyktaturze komunistycznej. 

Taki ideał bowiem — to najlepszy pokarm dla propa- 
gandy komunistycznej w Polsce. 

Byliśmy i jesteśmy zwolennikami porozumienia się Po- 
laków, w oparciu o demokratyczne ruchy polityczne, które 
dawałyby pełną możliwość działania na terenie międzyna- 
rodowym, jak to czynią Komitety Narodowe innych naro- 
dów. Przestrzegaliśmy naszych kontrahentów w rozmo- 
wach, że „symbolów” nie uzyskają, że skompromitują się 
porozumieniami kasowymi, że wzmocnią przeciwnixów de- 
mokracji, operujących ingerencją w życie innych stron- 
nictw. Dziś możemy stwierdzić, że nasze ostrzeżenia były 
słuszne, że celów swych nie osiągnęli, że rozpoczynając 
„jednoczenie” od nieudałych prób rozbijania innych, u- 
trudnili możliwości szerszego porozumienia, 
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dwu lat, by stwierdzono ponad wszelką wąpliwość, że tak- 
tyka naszych, przeciwników politycznych, polegająca na: 

— fałszywym obciążaniu PNKD odpowiedzialnością 
za krak chęci do zgody narodowej, 

— wprowadzaniu w błąd opinii publicznej Zachodu 
przez prezentowanie jej fałszywej większości, stwo 
rzónej tak, dobrze znanymi metodami totalitarny- 
mi, 

raz jeszcze zawiodła i że nie dała przywileju i monopolu na 
rozwiążywanie spraw wojskowych i krajowych, o co głów- 
nie chodziło za kulisami, ubranymi pięknie we frazesy; 
„zgody narodowej”. 

Chcemy wierzyć, że moment opamiętaria i refleksyj 
przyjdzie rychło, i że zamiast taktyki, małostkowości i wą- 
skich interesów — zwycięży ogólnie idea służby wielkiej, 
wspólnej wszystkim sprawie. Sprawie wprowadzenia wspól 
nymi siłami interesów Polsk! į krajów zza żelaznej kurty- 
ny na arenę polityxi międzynarodowej, umieszczenia ich 
wysoko na liście spraw wymagających szybkiego i spra- 
wiedliwego rozwiązania. 

. Polski Narodowy Komitet Demokratyczny służy tej 
sprawie. Nigdy też nie zejdzie z drogi swej szczytnej, nie 


porzuci jej dla małych rozgrywek taktycznych czy dla in- 


nych poniżających kombinacyj. 
„Wierzymy, że nasze postępowanie służy dobru sprawy 

polskiej, MOŻ 

Wierzymy i widzimy, że drogą tą krocząc, szeregi nasze 
rosną w siły i zdobywają poważanie wszystkich prawdzi- 
wie. demokratycznych elementów opinii publicznej Zacho- 
du, i 
Celem naszym bowiem jest walka o Niepodległość 
Polski oraz przywrócenie i utrwalenie w niej ustroju de- 
mokratycznego Obaarzyło aas zaufaniem, widząc czystość 
naszych intencyj. społeczeństwo w Kraju Teraz zaś, rów= 
nież į tu na emigracji zgronmiauziła się przy nas większość 
Polaków, dla których cenna jest zarówn' walka v wyzwo- 
lenie Polski spod jarzma komunistycznego, jak i oparcie 
gmachu Rzeczypospolitej na trwałych, prawdziwie demo- 
kratycznych fundamentach. 


h 


MARZEC. 


2 


Niedziela. 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach. jjwseh. zach. 
6.32 - 17.34|| 8.42 - 0.30 


|, 
Warszawa. — Reżim warszawski nie 
szczędzi krytyki społeczeństwu i niż- 
szym organom wykonawczym, nie lubi 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


* Heleny cesarzowej 
Kunegundy 
Kazimierza . 


gadnieniem wyłączonym spod wszelkiej 
krytyki był do niedawna plan sześcio- 
letni. Jego zasady były uznane za coś 
w rodzaju bóstwa, któremu ma służyć 
z i i na którę ma pracować cały naród, — 
kie. tego wydawnictwa Państwowa Komisja Planowania Go- 
„Inventaire Financier’, sprzedaż pa |spodarczego (PKPG) przez długi czas 
pierosów we F TADCJ, która w siej uchodziła za coś w rodzaju świątyni te- 
roku przekroczyła v 6% procent liczbę | go bóstwa, a jej przewodniczący wice- 
sprzedanych papierosów w 1938 roku, | premier Hilary Minc za arcykapłana. 
wzrosła o 80 proceni w 1351 roku. w; Niepowodzenia planu 6-letniego w 2 
stesunku do czasów przedwojennych. | półroczu bieżącego roku oraz kiepskie 
Sprzedaż tytuniu _ natomiast „| widoki na wykonanie planu W skali 
zmniejszyła. W 1950 roku zakupi rócznej spowodowały, że PKPG i od- 
2 „cdj s da iż. |powiedzialni za jej działalność ludzi 
o 27 procent tytoniu mniej aniże- | POWIE AEEA SE Oz pa ZER zs | 
li przed wojną. i choć jeszcze nie wymieniani po nazwi- 
a à sku, przestali być nietykalni, - ostatnio 
- Jeśli chodzi o cygara, to wypalono poddani oni zostali głośnej krytyce. 
ich dwa razy mniej w 1950 roku, niż) Nie było tajemnicą, że plan 6-letni 
Ą w 1938 roku. |był skonstruowany chaotycznie; nie 
Od: wielu lat natomiast statystyki P"7ypuszczaliśmy jednak, że chaos ten 
wykazują stały spadek g l A a sięga takich rozmiarów, by można mó- 
sprzedaży tytoniu dc: żucia «oraz ta- wić o braku planowania w ogóle. Oka- 
baki do wąchania. anje iig Jonak, 2e BYSYS piyin 
W numerze 11 miesięcznika ,,Gospo- 
darka Płanowa'”, za rok 1951, ukazał 
się artykuł Maurycego: Rogozińskiego, 
z którego wynika, że plan 6-letni okre- 
śla tylko ogólne cele. gospodarki, zaś 
plany operatywne, to znaczy kwartal- 
ne i roczne, właściwie nie istnieją. 
Przytoczymy tu kilka jego wywo- 
dów. Zacznijmy od braków planowania 
operatywnego, czyli wykonawczego : 
„Pierwszym zasadniczym brakiem plano- 
wanią operatywnego był niedostatecznie mo- 
bilizujący charakter tych planów. Oznaczało 
to, że plany operatywne ustalane były p 0- 
niżej rzeczywistych moż li- 
wości produkcyjnych przed- 
siębiorstwa, czy gałęzi przemysłu, 
lub na takim poziomie, który mógł być osią- 
| gniçty bez wielkiego wysiłku załogi oraz ad- 
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z Według trancuskie 


W wielu innych krajach na Zacho- 

dzie, jak np. w Stanach Zjedno- 
czonych, palenie papierosów uległo, 
5 ki oj w jeszcze. większym stop- 
niu. 
_ Uczeni z uniwersytetu Cornell peda- 
Ją na podstawie poczynionych przez 
całe lata obserwacyj i przeprowadzo- 
nych studiów, że Amerykanie żyją le- 
piej, niż kiedykolwiek w historii, ale 
palą również znacznie więcej, niż przed 
wojną. 


Rzecz charakterystyczna, że papie- 
rosy amerykańskie, wyrabiane z tyto- 
niu Wirginia, posiadają 6 procent ni- 
kotyny, podczas, gdy tytonie europej- 


Ładnie wyglądają plany na papierze, ale n 


"Czyżby zmierzch kariery Minca ? 


| jednak krytykować siebie samego. Za- 


twierdzenie niższych planów produkcji 
po to, by pod koniec okresu otrzymać 
dla siebie wysokie premie, pochwały i 
ordery. Praktyki te — stwierdza dalej 
Rogoziński — mściły się na wykonaniu 
planu w skali rocznej. W okresach koń- 
cowych trzeba było bowiem uciekać się 
do „szturmowości”, zwiększania go- 
dzin nadliczbowych itp. metod. Te nad- 
zwyczajne środki „doganiania planu” 
powodowały zrywanie się rytmiczności 
produkcji i. powiększanie t.zw. „bra- 
ków” w gotowych wytworach. 
„Drugim, ważnym brakiem planowania o- 
kresowego — pisze p. Rogoziński — była nie 
ostateczna operatywność, niedostateczna 
sprawność aparatu planowania w dziedzinie 
ujawniania luk i błędów planu, w dziedzinie 
dostosowania się do potrzeb budownictwa lub 
rynku. W większości wypadków potrzeby 
rynku lub zapotrzebowania na pewne artyku- 
ły dla przemysłu znajdowały wyraz w pla- 
nach operatywnych ze znacznym 
opóźnieniem. Planowanie operatyw- 
ne nie było w stanie podchwycić wzajemnych 
zależności rynku. Okresowe braki pewnych 
artykułów nie były kompensowane wzrostem 
produkcji innych artykułów, które w pew- 
nym stopniu mogły zastąpić chwilowo braku- 
jące. Te braki w operatywnym planowaniu 
produkcji i dostosowaniu się do potfzeb ryn- 
ku występowały najjaskrawiej w przemyśle 
| podległym Ministerstwu Handlu Wewnętrz- 
nego”. 


| Stwierdzenie to stanowi przyznanie, 
'że braki na rynku zaopatrzenia, tak 
|dotkliwie dziś odczuwane przez społe- 
iczeństwo, są nie tyle, jak to twierdził 
dotychczas reżim warszawski, wyni- 
jkiem błędnego planowania. Aby uchro- 
nić się przed ewentualną odpowiedzial- 
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Uczezenie relikwij 
św. Małgorzaty i św. Honoryny 
s| W Conflans-Sainte 2 83 | | HU 
Honorine (Seine et R 
il Marre) odbyła się 
tradycyjna  piel- 


nością za tę śmiałą wypowiedź, autor 
artykułu chowa się za autorytet Min. 
Jędrychowskiego (ostatnio mianowa- 
nego wicepremierem) i cytuje jego o- 
pinię z „Nowych Dróg”. 

„Dalszym — ciągnie Rogoziński — poważ-, 
nym brakiem planowania operatywnego było 
niedostateczne sharmon i- 
zowanie planu produkcji 
z planem zaopatrzenia ma- 
teriałow ego”. ; X 

Autor powołuje się tu znów na min. 
Jędrychowskiego, który na ten temat 
napisał co następuje : 

„Płanowanie operatywne nie może sobie 
dać jeszcze rady z problemem operatywnego 
sharmonizowania planu produkcji i planu za- 
opatrzenia; brak jest dostatecznie operatyw- 
nego kierowania zaopatrzenićm, planowania 
dostaw, kontrolowania terminów, wykonania 


przestoje, obniżanie produkcji. Należy to do 
istotnych przyczyn niewykonywania planów 
produkcji, przy czym zawodzi nie tylko za- 
opatrzenie z importu, ale z dostaw krajowych 
i to nawet jeśli chodzi o dostawy dla przed- 
siębiorstw podporządkowanych temu samemu 
ministerstwu. W szczególności występuje to 
na odcinku Ministerstwa Przemysłu Ciężkie- 
go, gdzie wiele poważnych wypadków nie wy 
konywania planów produkcyjnych jest rezuł- 
tatem nienależytego planowania dostaw, nie 
należytego płanowania współpracy pomiędzy 
przedsiębiorstwami przemysłu ciężkiego”. 


Trudno się nie zgodzić z Jędrychow- 
skim, zdziwienie jednak wywołuje fakt, 
że mówił on o tym jeszcze w kwietniu 
ub.r. („Nowe Drogi” Nr. 4/22, 1950, 
str. 185) i trzeba było aż 18 miesięcy 
czasu na to, by po raz pierwszy na te 
poważne niedomagania zwrócić uwa- 
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Brak węgla w Po 


Węgiel w Polsce za marionetkowych rzą- 
dów sowieckich, jak donosi Radio Wolnej 
| Europy, jest ściśle racjonowany. 
| Przydziały są rygorystycznie przestrzega- 
ne. Na każdy piec (jednostka opałowa) przy 


Isce coraz większy 


| urządzeń kuchennych, dla każdego mieszka- 
| nia z osobna. 

Po otrzymaniu oficjalnej kartki przydzia- 
| towej, właściciele mieszkań muszą zapłacić 
za węgiel z góry i czekać na jego dostarcze- 


grzymka przewożni- 
ków. 

Od XII wieku znaj- 
dują się tam relikwie 
św. Małgorzaty i św. 
Honoryny. 

Po Mszy św. wier-: 
ni, według zwyezaju, 
przeszli przed reli- 
kwiarzem, zawierają- 
cym święte szczątki. 


Sprzeczn 


Uchwalony przez parlament tekst o rucho- 
mej skali płac jest komentowany dwojako. 
Każda interpretacja ma swcich obrońców. 
Pierwsza z nich mówi, że między 5 a 10 proc. 
zwyżki miesięcznego wskaźnika cen, gwaran 
towany zarobek nie ulega . automatycznej 
zmianie, Automatyczna podwyżka następuje 
natomiast, gdy zwyżka równa się lub prze- 
kroczy 10 procent, „Le Figaro” zaznacza, że 
gdyby taka interpretacja była prawdziwą, 
wywołałaby żywe protesty syndykatów, któ- 
re uważają, jak oświadczył p. Bouladoux, ge- 
neralny sekretarz O.F.T.C.iż ruchoma skala 
powinna zasadniczo cdnosić się do wahań cen 
między 5 a 10 proc. i 

Druga interpretacja twierdzi na podstawie 
przyjętego projektu ustawy, że automatyczna 
podwyżka minimalnego zarobku nastąpi, sko 
ro zwyżka cen przekroczy 5 proc. W tym 
wypadku syndykaty są zadowolone. P. Bot- 
hereau, przywódca F.O. oświadczył: 
„System ten zmusi władze do zajęcia się 


Minister 
składa gratulacje 
„najlepszej gospodyni 


Francji” 
Min. informacji, 


terpretacja tekstu o ruchomej 


skali płac, uchwalonego przez Zgr. Narodowe 
dostaw, co powoduje zbyt często jeszcze| i i 


wiej zapobiec zwyżce een, niż przeprowadzić 
ích obniżenie”, 

Jak wiadomo, projekt ustawy rozpatrzy z 
kolei Rada Republiki. 

Krajowa rada patronatu francuskiego, 7e 
swej strony, nie waha się w interpretacji teks 
tu, uchwalonego przez Zgromadzenie Narodo 
we, Z jednej strony sama forma ujęcia, z 
drugiej skład większości, która zatwierdziła 
tekst, przekonaly ją, iż projekt wysuwa za- 
sadę przystosowania automatycznego i pro- 
porcjonalnego zarobków po wszelkiej zwyżce 
cen powyżej 5 procent. 

„W tych warunkach, — oświadczył rzecz- 
nik pracodawców przedstawicielowi „Le Fi- 
garo” — uchwalony tekst jest jeszcze bar- 
dziej godny krytyki, niż poprzednie projek- 
ty. Znosi on wszelkie hamulce, wszelki ter- 
min namysłu i w okresie inflacji, może zwró 
cić się tylko przeciwko zarobkującym. Dlate- 
go to życzymy, aby Rada Republiki wniosła 
do projektu głębokie zmiany”. 


pada rocznie 600 kilogramów, na kuchnię do | nie. Węgiel jest dostarczany w dwóch ratach, 
gotowania mieszkaniec otrzymuje przez pięć | w październiku i w lutym, Cena racjonowa- 
miesięcy zimowych dodatkowo 100 kg mie-; nego węgla wynosi mniej więcej 80 złotych 


skie i wschodnie zawierają półtora pro- 
cent nikotyny , mimo oczywistego szko 
dliwego dziąłania nikotyny, amery- 
kańscy palacze zużywają obecnie wię- 
cej papierosów, niż w czasach: przed- 


ministracji i w takiej wysokości był — bez 
analizy — zatwierdzany przez Ministerstwa”. 

Tu p. Rogoziński wylicza szereg przy 
joe takiego „zaniżonego” planowa- 


sięcznie. To nie wystarcza. Wypada bowiem 
biorąc razem roczny przydział i dodatek zi- 
mowy, 5 i pół kg węgla dziennie na utrzy- 
manię ognia w piecu kuchennym przez cały 


dzień. W miesiącach letnich mieszkaniec ma į 


zaś prawo tylko do 2 kg węgla dziennie na 
jeden pięc do ogrzewania, pokcju lub na je- 
den piec do gotowania. 

System przydziałów opiera się na kwestio- 
nariuszach, sporządzanych przez tak zwa- 
nych „błokowych” (coś w rodzaju komuni- 
stycznych administratorów domów i zara- 


© A i ia i stwierdza, że to „zaniżenie planu” 
POR wojennych ale za to zapadnięcia A ergo yty us ; 

uy » x wiąże się ściśle z premią produkcyjną 

4 raka płuc stają się większe. otrzymywaną przez zakłady za prze- 

Pr kraczanie planu produkcji”. Innymi sło 

= Po raz siódmy, wy, p. Rogoziński chce przez to powie- 

"AD - : PY dzieć, że kierownicy poszczególnych 

4 0. Riquet wygłosi kazania wielkopostne | gziałów gospodarki narodowej i przed- 

k w Notre-Dame 
` PARYŻ. — 0. Riquet został wyznaczony | 
po raz siódmy kaznodzieją wielkopostnym w | 


katedrze Notre-Dame w Paryżu. W ubiegłym 
roku temat kazań O. Riquet brzmiał: „Słowo 
Boże, dzisiejszą rzeczywistością”, W tym ro- 
ku kaznodzieja będzie objaśniał, jak słowo 
Boże stało się człowiekiem dla odkupienia 
i wyzwolenia rodzaju ludzkiego. 

O. Riquet przedstawił na konferencji pra- 
sowej główne wytyczne swoich wywodów. 
„Chrześcijańskie pojęcie zbawienia nie pole- 
ga w żadnej mierzerna ucieczce od tego świa- 
ta i odmawianiu zadań społecznych, jakie na- 
rzucają się jednostce. Natomiast słuszność 


mają ci, powie O. Riquet, którzy widzą swoje 
własne ocalenie tylko w doskonałej solidar- 


Nielada uczony — 

Pan Rafał Pigutka. 

W księgach zatopiony .— 
Pełno ich na półkach, 


A w tym szmery s8łysży — 
To hasają Myszy... 

A sera nie lubią, 

Chętnie książki skubią, 


Wnet jest na to rada: 
Raf w pułapkę wkłada 
Dzieło okazałe — 

Myszy biegną cwałem. 


298) (Ciąg dalszy) 

Anna nie mogła sobie przypomnieć, 
gdzie i kiedy widziała tę kobietę. Zna- 
ła ją napewno, lecz nie pamiętała skąd. 

Nie mogła. rozwiązać zagadki. 

Bóg jedyny wie, co za. losy ją obec- 
nie czekają. A 

Czy nieznajoma pani ma zamiar ją 
przez dłuższy. czas w tym miejscu wię 
zić? 

Żałowała, że dała się namówić do u- 
cieczki, by wpaść obecnie w gorsze 
więzienie. : 

Co powie jutro Fred, gdy się dowie 
podczas rozpraw o jej ucieczce? | 

Czy uwierzy, że żona jego jest zbrod 
niarką ?... 

Anna powtrzymała się od płaczu. 

Nagle usłyszała zbliżające się kroki. 

Widocznie przychodzą, by ją z tego 
lochu wyciągnąć. ; 

Ale co dalej? — Dokąd ją popro- 
wadzą. T 

Drzwi się otwarły, ale po chwili zo- 
stały zatrzaśnięte z powrotem. 

Nastało milczenie. 

Nikt więc po nią nie przyszedł. — 
Drzwi były zamknięte, 

Zbliżyła się ku wyjściu. 

Nagle dosłyszała rozmowę, 
Się na korytarzu... | 

Anna Maria skupiła się, by schwy- 
cić każde słowo. 

— Człowieku — piekielna to spra- 


toczącą 


zem szpicjów ). Kwestionariusze te zawierają 
ci pieców węglowych, 
pieców elektrycznych, pieców gazowych 


siębiorstw | 


umyślnie starają się o za- 


WEZ ZOT ZS EASES 7% PY RECZNA 
y wschodnie za czasow polskich 


W początkach ub. w. Klementyna z Tań- | kowski, autor „O obszernym pożytku języka 
skich Hoffmanowa odbyła „Podróż do jednej | polskiego” (Krółewiec 1569). W' Królewcu u- 
części Prus niegdyś Polskich”. Notując swo- | kazały się nadto : pierwsze tłumaczenie pol- 
je wrażenia, podkreśla, że najdawniejszy ko- | skie czterech ewangelistów pióra Jana Se- 
ściół królewiecki jest polski : „sama budowa | klucjana, kancjonał przełożony z czeskiego 
jego tę dawność przyświadcza”. Herb uniwer | przez ks. Walentego z Brzozowa, pierwszy 
sytetu, to popiersie księcia Albertą z orłem | słownik polski Mączyńskiego, kponika Stryj- 
polskim na księdze otwartej. Polskim można | kowskiego. Wykładowcą polskiego na uniwer 
być. wszędzie zrozumianym, polskiego UCZĄ | sytecie jest Szamborski, który napisał gra- 
po szkołach, „jest. seminarium -polskie dla | mątykę polską dla Niemców. Prof. Vater 
księży. Między kupcami spotyka się wielu | oraz radca konsystorski Wojda biegli są w 
Polaków, a kupcy Niemcy, biorą lekcje. pol- języku i literaturze polskiej. Na szczególne 
skiego dła handlowych związków z Polską, rytóżnieni i 7 ta Oleci leb 
albo przynajmniej mają wśród swoich oficja- | wy EE, PATARIA POS ECH PADA 
listów takich, którzy po polsku umieją. Pol- | Przy polskim kościele luterańskim, autor we- 
skiego nie zaniedbywali książęta pruscy; na- | sołych wierszy dla rozrywki ludu polskiego, 
uczycielem syna Alberta był Marcin Kwiat-! do których sam dorabia muzykę. i 


l 


Przygody Rafała Pigułki 


wa — usłyszała wyraźnie silny głos 
mężczyzny. 

Anna przelękła się! Usłyszała odpo- 
wiedź: 

— Tak! Podobne rzeczy tylko ko- 
bieta może wymyślić. 

— Rzeczywiście! Mężczyzna by się 
krótko z nią załatwił. — Chwyt za 
gardło, silny uścisk, przeraźliwy krzyk 
— mo i trup-nieboszczyk, Pozostałość 
można wpakować do worka, a na. nie 
nałożyć kilka kamieni, a potem do 
rzeki — no i sprawa zakończona. 

— Masz rację i ja lubię w ten spo- nia. 
sób postępować — krótko i węzłowato. | Zabiją ją — otrują?! 


— No, ale te baty — one są okrop-| > re 
ne! „się przeciwstawić. y 

— Mój Boże, dobrze wszak nam za _ — Nie — nie — tak okrutny nie bę- 
to płaci. Czemu więc nie mamy speł- dzie dla niej los, * 
niać jej woli? Ona pragnie żyć — być wolną —, 

— No, co do tego, to masz rację. wrócić do Freda i wreszcie, po wielu, 
Ale — ale — przede wszystkim musi- latach niedoli i tułaczki, znaleźć szczę- 
my tu nudzić się jeszcze przez dłuższy Ście na łonie swego męża. Salsa: 
czas, podczas gdy w Paryżu zabawa! Nienawidzi śmierci — boi się jej o- 
wre i życie mile upływa. Powtóre nie kropnie! 
znoszę podobnej roboty. Zatruwać ją! Anna złożyła ręce i klękła na wil- 
powoli, stopniowo — słyszał kto o po- gotnej ziemi. f 
dobnej funkcji? — Panie wiekuisty! Ja nie SĄ 

— Hm! Ciekawa robota! No — ale umrzeć — pragnę żyć — żyć! Ratuj! 
ta księżniczka Claringii musi umrzeć mnie ojcze! Nie opuszczaj mnie w nę- 
trudno i darmo, tak przykazała nam dzy! aż 
pani — a rozkaz, to rozkaz! Niema; Ona tęskni za życiem i miłością. 
żartów! i 


NIENAWI 


MIŁOŚĆ 


ZWYCIĘŻA 


za tonę, cena koksu 120 zł. za tonę. Ponadto 
właściciele mieszkań mają pokrywać kószty 
transportu i tak zwane „inne wydatki”,- co 
razem wynosi około 35 do 45 złotych od to- 
ny. 

Przydziały racjonowanego węgla pokrywa- 
ją mniej więcej połowę potrzeb, to też lud- 
ność stara. się nabywać dodatkowo węgiel od 
tak zwanych . „ruchomych punktów sprze- 
daży”, które są uprawnione do odstąpienia zą 
przedstawieniem specjalnego kuponu, 50 kg 
węgla na osobę. 


ży wydają kupującym węgiel w stanie nie- 
opakowanym. i 

Nad całością handlu węglem czuwa „Pań- 
stwowy Inspektorat Handlowy” za pomocą 
sieci właśnych inspektorów, co jednakowoż 
wobec małych przydziałów węgla i wielkiej 
pokusy do nadużyć hie więle pomaga. 

Przy tej okazji warto zaznaczyć, że Polska 
produkuje obecnie przeszło 86 milionów ton 
węgła rocznie, co powinno całkowicie wy- 
starczyć na pełne pokrycie potrzeb ludności. 
Jeżeli węgla jest mało, to dlatego, że agenci 
Moskwy uprawiają w Polsce rabunkową go- 
spodarkę węglową. 


ŚĆ 


Anna Maria zdrętwiała z przeraże-| Nie! — myśl ta nie mogła przekro- 


czyć progu jej świadomości, 
jdź Fredzie! Czekam na ciebie, 


Ona jest bezbronną i nie potrafi im |— czekam! 


Anna wstała. Jej niebieskie oczy pło 
nęły i przeszywały swym jasnym bla- 
skiem panującą tu ciemność. Słyszała 
gwałtowne i szybkie bicie swego pulsu, 
który wyrażał dziwny niepokój. 

Nie chcę umrzeć! 

Anna Maria przytknęła swe ucho do 
muru i wsłuchiwała się w ciche głosy | 
złoczyńców, którzy ją pilnowali. | 

— W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Paryżu doroczny karnawał. 

— Hm! 

— Bedzie wesoło, co się zowie. 

— Hm! 


Coste-Floret, składa 
gratulacje pani d' Hur 
laborde, która wyszła 
zwycięsko z konkursu 
o tytuł „najlepszej 
gospodyni Francji” 
i otrzyma milion fr. 
nagrody. Z lewej pa- 
nie: Guedon (Caen) i 
Henry (Reims), któ- 
re otrzymają każda 


po 250 tys. fr. 


koto: Record) 


SNU Y TET, 
DRY w. - kich 


Besnard znajduje się lub nie arszenik, jest 
mietoda profesora Griffona, oparta na radio- 
aktywności. 

Profesor Griffon, przedstawiając swoje od- 
krycie przed 10 miesiącami Akademii Nauk, 
wygłosił w streszczeniu następujące eks- 
poze: 421 i 
„Bierze się kosmyk włosów ofiary. Włosy 
te poddaje-się przez osiem dni działaniu neu- 
tronów ze stosu atomowego.. Po ośmiu 
dniach arszenik staje się radioaktywny. Jest 
zlokalizowany przy pomocy detektora. Geige- 
ra. 

Prace odbędą się w Fort Chatillon, ponie- 
waż „Zoe” jest jedynym stosem atomowym, 
jaki posiada Francja. 2 

Nowa metoda profesora Griffona pozwala 
oprócz tego określić chwilę, w której trucizna 
została zażyta. Arszenik, który nie przeszka- 
dza rośnięciu włosów, pozostaje w nich. Po- 
nieważ włosy rosną o 15 milimetrów miesięcz 


nie, można dowiedzieć się mniej więcej daty, | 


w której arszenik dostaje się do. ciała. 


W ten sposób, profesorowie Kohn-Abrest, > 


Fabre i Griffon będą mogli nie tylko. orzec, 
czy członkowie rodziny Besnard zażyli maso 
wych dawek.-arszeniku, ale także określić — 
jeżeli nastąpiło — datę zatrucia. ` 
Wyrażano obawy, że prace, przeprowadzo 
0-2 SA DRAE OT ZOE A SEAE SEE EOR AE PPOR 


ALGER. — Urzędowa statystyka podaje. ai 


czym 263 tys. Europejczy 
W r. 1947 było tylko 478 


i zabaw, które są z nim związane. 
Przez chwilę panowałó milczenie, po 

czym odezwał się jeden z nich: > | 
— Antonia sporządziła sobie specjal 

ny kostium, wyobrażający boginię Dia- 

nę. Pięknie jej w nim do twarzy. 
— Czy weźmie udział w karnawale? 
— Naturalnie! — Już zupełnie wy- 
— Hm! 


— Karol odsiedział już swą karę ił 


jest znów na wolności. Siedział blisko 
dwa miesiące. at gi A 

— No i on będzie się chyba. bawił 
fest w przyszłym tygodniu wraz z An- 


toniną, 
Anna słyszała kroki przechadzają- 
cego się mężczyzny. 
Niechaj to wszystko licho por- 
wie! Musimy tu siedzieć w tej stęchłej 
dziurze i pilnować jakąś tam kobietę. 
— Myśmy się sami podjęli. Nikt nas 
do tego nie zmusza, Mignon Fagaret 
polega na naszym Baki 
— 1 — ` ż 
— Naturalnie! Tyś otrzymał sto ty-. 
sięcy.franków tylko pod tym warun- 
kiem. że bedziesz ią pilnował do tego 
czasu, aż nie umrze wskutek działania 


{dzo imponująco. 
— Zrezygno 


za 


nawet uniemożliwi pracę nowych rzeczoznaw 
ców. Prof, Kohn-Abrest uspokoił wszystkich, 
oświadczając: 

„Arszenik jest trucizną, która z czasem 
nie ulega zmianie. Utrzymuje się on przez 
czas nieskończony. Prócz tego pozostaje dość 
resztek ze zwłok, abyśmy mogli przedstawić 
naszą opinię sądowi w Poitiers”. 

Proces rozpocznie się przeto ponownie w 
maju. br., wedle innych jednak dopiero w paź 
dzierniku, 
SEESE EEEE OWI 
WIERSZE NADESŁANE 
— AZ TA NI 0 0 
PRZEZ CZYTELNIKÓW 

EPC MOC A 


W dużym mieście ruch od rana, 
Każdy w ś kierunku mknie, 
Moja „taxi wszystkim znana, 

i Tam przystanie, gdzie gość chce. 

Gościom grzecznie usługuje, 

. Mity uśmiech zawsze mam, 

Nigdy się nie denerwuję. 

„ Jeżdżę sobie tu i tam. 
Wszystkie w mieście znam ulice, 
A przedmieście także znam 
I niektóre Kamienice... : 
„Jeżdżę sobie tu i tam. 

(Młoda pani z miłą buzia, 

Każe zawieźć się na plac. 

„Chętnie służę, panno Józiu! 

Czy poczekać? gdzie mam stać?” 
Stać! już dworzec, tu 
Pan chce tu, a pani tam 
Taka moja jest kariera. - 
Nio wiem, jak usłużyć mam, 

Jakiś pan z daleka woła: 

„Halo! „Taxi”, jedź już pan!” 

Tak od rana — do wieczora. 

"Jeżdżę sobie tui tam... $ 

vi ; PABULSKI F. 


ak No i.musisz dotrzymać słowa, 
— Tak — tak. 
— Musimy więc zrezygnować z kar- 


mawału, chociaż on się zapowiada bar- 


? 


wač 
„— Naturalnie! 

— Kto nas potrafi do 
— Mignon Fagaret. 

— Ona nie powinna o tym wszyst- 
kim wiedzieć. Urządzimy się w ten 
sposób, że wilk będzie syty i owca ca- 
a. 


—— Hallo! W jaki sposób to zrobimy? 

Nic trudnego! Fagaret wyjeżdża dziś 
w nocy do swego zamku w Sibenbuch, 
by nadal tam grać rolę księżniczki. 

— Doprawdy — no i co, nie znudzi- 
ło jej się to ciągłe udawanie? 

— Ale nie o to nam teraz chodzi. Do 
staliśmy pieniądze i musimy wykonać 
jej zlecenia. Ale na cóż mi się pienią- 
dze przydadzą o ile muszę zrezygno- 
wać z tak ważnej okazji, jaką jest kar 
nawał. 

— Zgadzam się z tobą — ale co ro- 
bić? 

— Mam pewien pomysł, który roz- 
wiąże nam tę sprawę. 

— Gadasz, gadasz — a nic nie po- 


tego zmusić? 


— Pieniędzy nam nie brak, ale cóż | trucizny, której dozę dokładamy do 'wiadasz! 


jnam po nich, jak musimy tu ślęczeć i każdej jej potrawy. 
Umrzeć — w tak młodym wieku! inie możemy ich: odpowiednio zużyć.| —- Tak — przyrzekłem jej: 


No wygramol-że się szybko! 
4Ciąg dalszy aastąpi) 
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Alkohol złym doradcą !... 
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Å Wiadomości miejscowe z różnyc 


~ -na 


Szeregowy z pułku kolonialnego 
zasztyletował swego najlepszego przyjaciela 


„Tulon. — Kilku żołnierzy 10 kompa- 
nii 4 pułku kolonialnego stacjonowa- 
nego w Tulonie, zdecydowało s i 
czwariek wieczór na wesoło. Odwiedzo- 
no kilka kawiarń, kążdy maczał usta 
w winie. Alkohol podziałał na niektó- 
rych, tak że gdy grupa wychodziła z 
jednej z restauracji przy ulicy Trabuc, 
rozegrał się krwawy dramat. 

Ci, którzy dobrze trzymali się na no- 
gach, postanowili wrócić do koszar. 
Zdanie to podzielali również i mocne 
rozbawieni, prócz 23-letniego Andrzeja 
Deretza, który za wszelką cenę chciał 
jeszcze pozostać w mieście. Gdy ko- 
ledzy dali mu do zrozumienia, że to 
im się nie podoba i udali, że gotowi 
są przeprowadzić go przemocą do ko- 
szar, Deretz wyciągnął z kieszeni ol- 


brzymi nóż i uderzył nim kaprala Ber- 
narda Webera, lat 25, 


pral wkrótce zmarł. 


Deretz po tym czynie zbiegł. Patrole 
żandarmerii wojskowej i policji szuka- 
ły za nim całą noc. Ujęli go w piątek 
nad ranem dwaj żandarmi z Seyne. 
Gdy Deretzowi powiedziano, że zabił 
kaprala Webera, rozpłakał się. Weber 
był bowiem jego najlepszym przyja- 
cielem. Był lubiany przez żołnierzy jak 


swych przełożonych. Na dniach miał: 


wyjechać na urlop ślubny. Deretz miał 
uczestniczyć w uroczystościach wesel- 
nych. 

Tak, gdyby nie fen alkohol, dramat 
ten byłby się nie rozegrał. 


rewolwerowe 
ną ulicy Lillskiej w Lens 


; 


Handlarz owoców z Avion 
zastrzelił swą byłą żonę i zranił rywala 


LENS. — W piątek o godz, 21-ej rozegrał 
się ną rue de Lille, krwawy dramat. Pani 
Leez, lat 56 zamieszkała u syna p. Ludw ka 
Pelat, chemin du Bois, została śmiertelnie 
postrzelona przez swego byłego męża, gdy 
z prący wracała w towarzystwie przyjacie- 
la, Pawła Be'kota. Kobieta zmarła krótko po 
nostrzeleniu. Pan Bełkot został ranny. 

Policja powiadomiona przez postronne o- 
soby, wysłała natychmiast na miejsce krwa- 
wego dramatu, kilku swych członków i wez- 
wała ambulans. który rannego Bełkota prze- 
wiózł do szpitala, - 

Za byjiym mężem Leezowej, 60-letnim Gas- 
tonom Pelat, rozpoczęły się poszukiwania. 
Krótko po wyjeździe kilku policjantów do 
Avion, gdzie Pelat zamieszkiwał i prowadził 
handel owocami, żonobójca zjawił się w ko- 
misariacie policji w Lens i oddał się do dy- 
spozycji władz, 


RADIO - Aparaty 
najlepszych marek 


można nabyć z ułatwieniem w płaceniu 


w firmie: Paul GIBIAT ss Cne comnsereiaie 


36, Cité Commerciale 


Specjalista od Badia - Odblór starych aparatów 


Dzień znaczka pocztowego w Lens 


W niedzielę 9. marca obchodzić będzie 
„Dzień Znaczka Pocztowego”, Z tej oka- 
zji filateliści z Lens organizują w sali ratu- 
szą miejskiego przy placu Jean Jaures, wy- 
stawę znaczka, ; 

święto będzie połączone z Loterią Fantową, 
na której główną wygraną będzie rower-mo- 
torowy. 


UWAGA CHORZY ! Dr, H. LYZISSKI — 46, Rue 


Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
i świąt. Chorych ną serce tylko na „rendez-vous'”. 
| LLL LL... LL 


Między Souchez a Aix-Noulette 
zderzyły się dwa samochody 


LENS, — W piątek po południu o godz. 
2.30, inspektor urzędu podatkowego z Bó- 
thune p. Merlier, zderzył się przy zjeździe z 
Seuchez do Aix-Noulette, z gama cię- 
żarowym Henryka Laigle z ssiere. 

Pan Merlier, poważnie okaleczony, został 
odwieziony do szpitala w Arras. Dochodzenia 
przeprowadzili żandarmi z Liévin, 
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Wieczorek folklorystyczny 


w Noyelles sous Lens 
Chcesz zobaczyć sztukę Rezerwowe 
Nr. 13” — przyjdź w niedzielę 
2. marca o g. 17-ej do sali merostwa. 
Jeśli nie zaopatrzyłeś się w bilet u 
roznosicieli „Narodowca” można fo 
jeszcze uczynić w niedzielę od godziny 
14-ej „w kasie przy okienku. 
. Organizatorzy wieczorku zapraszają 
jak najserdeczniej Polonię z Noyelles 
sous Lens i okolic. 


VETEMENTS HARRIS 


210, Rue Nationale - NOEUX-les-MINES 


Najładniejsza ODZIEŻ 


Koszule pierwszorzędnej jakości otrzyma 
każdy kupujący ubranie męskie lub dla 
młodzieńca — a przy zakupie ubrania do 
Komunij św. otrzyma zegarek, 


a 


hodzącego z 
ć|Antony w dai letna als NALE, Ka- 
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| Piętnastu górników strajkuje 
w podziemiach szybu 9 Escarpelle 
w Roost-Warendin 


DOUAL — Piętnastu górników z szybu 9. 
Escarpelle w Roost-Warendin, przystąpiio w 


Narodowiec 
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Dziecko utopiło się w sadzawce 


HESDIN. — W piątek po południu wpadł 
do sadzawki w Campagne lez Hesdin, 3-letni 


Ą 
ss 
` 


sobie 

że odnowić należy 
opłatę zą „Narodow- 
ca”, 

Przy tej sposobno- 
ści nie zapomni on 
również przesłać do 
„Narodowca” adresy 
wszystkich tych osób, 
których zjednał jako nowych abonentów, 


Gerhard, syn notariusza p. Lagache. Wypa- | uzy Rz 


dek zauważyła służąca. Dziecko wydobyte z 


czwartek w podziemiu do strajku, Dwukrot-| wody nie żyło a przywołany lekarz nie nie 
nie zjechał do nich komornik sądowy wzy- | mógł pomóc, 


wając ich do opuszczenia miejsca i wyjazdu. 
| Dwukrotne górnicy odrzucili żądania ko- 
mornika, 


ciw przeniesieniu jednego z górników, który 
| w zatargu ze sztygarem miał ubliżyć swemu 
| przełożonemu. . 

Strajkujący górnicy otrzymują żywność 
przez swych kolegów pracy, 


Grypa i bóle gardła 


Lekkie kłucie suchość w gardle, ociężała 
głowa, zatkany nos i pang kaszel — oto 
ataru. Już dziś 


PULMOLL łagodzi, uzdrawia o8- | 
krzele į ułatwia usuwanie flegmy. Środek ten | 
przynosi również znaczną ulgę cierpiącym | 

Í 


chorym na astmę į rozedm: c. naby- 
cią we wszystkich aptekach: 190 fr. flakonik 
(V. 846 P. $276) 23 st. M) 


ER a ominie was 


Pięciu rannych górników 
wygrało milion franków 

OIGNIES. — Grupa pięciu rannych gór- 
n'ków przebywająca na leczeniu w szpitalu 
w Oignies, kupia na ostatnie ciągnienie Lo- 
terii Państwowej dziesiątkę losu z numerem 
348.980, 

Na numer tego losu padła wygrana 10 mi- 
lionów franków. Piątka górników wygrała 
zatem 1 mil on franków. Każdy z udziałow- 
ców dziesiątki otrzymał przeto 200.000 fran- 
k \ 


ów, 
7 st najskuteczniejszym 

HERBATA AFRA iest pajskuteozaiejezym 
strukcji, chorobom wątroby i krwi. Herbata 
„Afra” ma smak bardzo przyjemny i przy- 
wraca organizmowi normalne czynności Żo- 
łądka wątroby i krążenia krwi. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Sprawozdanie z dnia Myśli Braterskiej odbytego w drużynie Emilii Plater 
i Władysława Sikorskiego w Noyelles sous Lens dnia 22 lutego 1952 roku 


„Zbiórka odbyła się punktualnie o godz.| „Idzie noc, słońce już zeszło z gór” itd. wszy- 


19-tej w Ognisku Parafialnym, gdzie druhna 
przewodniczącą, drużynowa  Petrykowska, 
swym miłym, lecz cichym głosikiem, poder- 
wała na swoją komendę „baczność” wszyst- 
kie druhny jak i druhów. Po odliczeniu prze- 
mówiła o znacezniu dzisiejszego dnia, Powi- 
tała następnie nauczyciela p. Pietrasa i po- 
dziękowała mu, że się przyczynia do życia 
braterskiego pouczając dzieci w szkole o za+ 

sadach poszanowania się wzajemnego, 
Przewodnicząca oddaje drużyny p. nauczy- 
cielowi. Chłopcy jak i dziewczęta siadają na 
ławach, które były ustawione przez dziadzię- 
gospodarza, Siadając z gwarem. Nauczyciel 
stwierdza, że.nie ma różnicy pomiędzy szkol- 
brodatymi i z wą- 


wspólnej zbiórki z druhami. były ciche, 

„Ale gdy pan Pietras spojrzał na nas o- 
kiem „pedagoga” każdemu z nas przypom- 
niąły się młode lata, Siedzieliśmy przeto jak 
mysz pod miotłą. Cenimy nauczyciela nie 
tylko dla jego zdolności nauczycielskich, lecz 
również jako dyrygenta śpiewu. Przed Bo- 
żym Narodzeniem zabrał się do uczenia nas 
nie tylko kolęd, lecz również piosenek har- 
cerskich. 

W dniu myśli braterskiej pan Pietras prze- 
mawiał jako brat wszechwiedzki. Przema- 
wiał, wyrażając żał, że tylko jeden taki jest 
dzień w roku, Po czterdzieści i pięć minuto- 
wej gawędzie obudziła się w panu Pietrasie 
żyłka. nauczyciela. 

— No, Zyguś powiedz m; ty, jak ty uwa- 
żasz ten dzień, no Janyś a ty co byś jeszcze 
do tego dołożył. Na. to drużynowy odezwał 
się i podał swój pogląd na sprawę.. Na za- 
kończenie tego „Intermezo” druhna drużyno- 
wa. zrobiła zbiórkę w kręgu i zaśpiewano 


Lille—Monaco i Valenciennes—Nicea 
w ćwierćfinale gier o Puchar Francji 


Paryż, — W piątek 29. lutego odbyło sie 


ciągnienie losów do gier ćwierćfinałowych o| jako bardzo wyrównąne. 


Puchar Piłkarski Francji. 

Lós tak zrządził, że drużyny I Ligi spot- 
kają się z zespołami II Ligi. 

Mistrz Francji, słynna jedenastka Nicei, 
będzie miała za przeciwnika Valenciennes. 
Spotkanie odbędzie się w Lyonie, 

Lille, kandydat do tytułu mistrza Francji, 
spotką się z pogromcą R. C. Paryż, drużyną 
Monaco. Spotkanie wyznaczono do Bordeaux, 
w którym ubiegłej niedzieli drużyną flandryj- 
ska pokonała Marsylię, 

Sochaux spotka się ż Rouen W 


stadionie Colombes, Spotkanie zapowiada się 


Rennes będzie miało za przeciwnika bądź 
Bordeaux, bądź leadera II Ligi, jedenastkę 
St, Francais, Gra odbędzie się w Marsylii. 

Spotkania zostaną rozegrane 16. marca. 


Bordeaux — Stade Français 6 marca 


Paryż, Powtórny mecz Bordeąux — 
Stade Français o Puchar Francji, gdyż pierw 
szy zakończył się wynikiem remisowym, Zo- 
stanie rozegrany w czwartek 6. marca na 


Paryży na! stadionie paryskim Parc-des-Princes. 


O mistrzostwo PZPN-u we Francji 
MEOE YE O E ECCE WRZE ZEW 


Obecny układ tabeli mistrzowskiej P.Z.P.N.-u, jest w najlepszej sytuacji, ażeby powtórnie zdo- 


już wyraźnie wskazuje, że końcowa walka o mi- 
strzą bieżącego sezonu odbędzie się już tylko po- 
między P.K.S. Auchel i Olimpią Divion. Prowa- 
dzącą w tabeli drużyną z Auchel ma wprawdzie 
obecnie jeden punkt przewagi nad Olimpią, ta o- 
statnia jednak mą jeden mecz mniej rozegrany: 
W przyszłą niedzielę obaj leaderzy grają ną włas- 
nych boiskach. Do Auchel przyjeżdża Fortuną Bé- 
thune, a Olimpia gościć będzie Polonię Mazingar- 
be. Pozycję leaderów nie powinny więc być za- 
zrożonć, chociaż niespodzianka tak w jednym 
jak 1 w drugim wypadku jest meżliwa. Trże» 
cią w tabeli Wisła Hersin-Coypigny mą obecnie 
już cztery punkty mniej od drużyny z Auchel. o 
swą pozycję będzie musłała stoczyć ciężki bój z 
Fortuną Haillicoyrt, która w razie zwycięstwa zaj- 
mie miejsce Wisły. Czwąrty mecz odbędzie się w 
Bruay pomiędzy miejscową Unią i Rapidem Lens. 
Dianą Liévin jest wolna od rozgrywek, je 

Jakich wyników możemy więc spodziewać się? 


P.K.S. Auchel — Fortuna Béthune 

Rodaków z Auchel i okolicy zawiadamia się, że 
e względów komunikacyjnych mecz rozpocznie się 
z pół godzinnym opóźnieniem — o godz. 15.30. Zwa- 
żywszy na pozycję zajmowąną przez obie drużyny, 
trzebą P.K.S. wyznaczyć stuprocentowym fawo- 
rytem spotkania. tym bardz J. że przecięż zagrą 
ną gwoim boisku. Fortuna pragnie zrewanżować się 
za poraźkę 1:4, której dóznąła na własnym boisku. 
Chociaż wyjeżdża do Auchel w wzmocnionym skłą- 
dzie, to jednak bardzo wątpić trzeba, czy uda jej 
się chociaż jeden punkt wywieźć. Utrątą bowiem 
jednego punktu zmusi P.K.S. do ustąpienia z 
pierwszego miejsca w tabeli. Sędzia p. Kasprzyk 
z Divion. 


Olimpia Divion — Polonia Mazingarbe 
Wynik pierwszego spotkania, rozegranego w Ma- 
zingarbe był 4—0 na korzyść Olimpii. Polonia bar- 
dzo dobrze zdaje sobie sprawę z tego-co ją w nie- 
4 isku w Divion czeka. Olimpia dotych- 
jednego meczu i 


dzielę 


+; nie przegrała ari 


być mistrzostwo P.Z.P.N.-u. 

Rodacy z Divion jednak pamiętają jeszcze ze- 
szłoroczny występ Polonii w Divion. Był to naj- 
ładniejszy mecz ubiegłego sezonu i Olimpia mu- 
siałą się szczerze napracować, ażeby ostatecznie 
odnieść tylko skromne zwycięstwo. Olimpia jest 
drużyną bardziej zgraną i będzie grała przed 
swymi zwolennikami. Zasadniczo powinną mecz 
wygrać, lecz niespodzianka jest możliwą. Począ- 
tek meczy o godz. 15. Sędzia p. Papież z Hersin- 
Coupigny. 


Wisła Hersin-Coupigny — 
Fortuna Haillicourt 

Obie drużyny znajdują się w równiej sytuacji. 
Wisła ma wprawdzie dwa punkty więcej, zato ale 
Fortuna ma jeden mecz mniej rozegrany. Stawką 
niedzielnego meczu będzie trzecie miejsce w tąbeli. 
Dotychczas dzierżawi je Wisła, lecz w kongekwen- 
cji ewentualnej porażki, będzie musiała ustąpić je 
swemu niedzielnemu przeciwnikowi. W pierwszej 
grze Wigła umiała zwyciężyć Fortunę w stosunku 
2-1. Stwierdzić jednak trzeba, żę w bieżącym se- 
zonie Wisła na obcych boiskach więcej punktów 
zdobyła, niż u siebie. Fortuną może więc mieć na- 
dzieję, że przynajmniej jeden punkt przywiezie do 
domu. Gra rozpocznie gię o godz. 15. Sędziować 

bedzię p. Szule Yranciszek s Mązingarbe 


Unia Bruay =- Rapid Lens 

Obie dryżyny już nie mogą większej roli ode- 
rać w bieżącym sezonie. Jedyng ambicję Rapida 
Ex opuszczenie ostatniego miejsca w tabeli Czy 
to może nastąpić już w przyszłą niedzielę. Wszyst- 
ko jest możliwym, gdyż zespół Rapida nie dużo 
ustępuje innym drużynom, i jego fatalną lokatę 
należy przypisać jedynie przypadkowi. Dla Unii 
będzie on przeciwnikiem równorzędnym i możliwym 
jest, że strony zainteresowane podzielą się pow- 
tórnie punktami. Pierwszy wynik był 0:0. Mecz 
Bruay o godz. 


A. Mrus. 


odbędzie się w parku miejskim v 
15. Sędzia p. Kazik z Divlon. 


skiej rozmowie z naszym wielebnym ks. pro- 
boszczem w przybocznej sali, _ 
Szanownym Rodzicom harcerek, harcerzy, 
zuchów į zuszek z drużyn Emilii Plater i im. 
Gen. Wł, Sikorskiego z Noyelles s. Lens skła- 
damy wyrazy podziękowania za przysyłanie 
swych pociech na. zbiórki na których pracu- 
je się w myśl hasła 
„Służba Bogu, Polsce i bliźniemu” 
L.-S. 


T: ra 1Y i » s 
es-les 

„BÓG NIE UMIERA"... oto tytu dramatu O. 
Henryka Tricarda w przetłumaczeniu ks. biskupa 
Radońskiego, który K.S.M.P. Marles wystawi na 
scenie u p. Lisa, w trzecią niedzielę postu, to 
jest 16 marca. 

Tło powyższego dramatu stanowi walka masone- 
rii z Kościołem Katolickim. 

Solą w oku była tym osobom Rzeczpospolita 
Ekwadoru w Południowej Ameryce, gdzie kwitła 
zgoda, miłość Boga i bliźniego, Te też wydano 
rozkaz zamordowania „męża niezłomnych przeko+ 
nań i płomiennej wiary": Prezydenta don Garcia 
Morena. Zginął wielki „szermierz sprawy Bożej”, 
ale BÓG NIE UMARŁ. 

I dziś, w trudnych czasach materializmu, bez- 
bożnicy walczą z Kościołem katolickim, mordują 
wyznawców chrystusowych, księży, biskupów, a 
jednak BÓG NIE UMIERA. Przeciwnie: mamy 
żywe przykłady w niektórych krajach, gdzie właś- 
nie ta walka sprawia, iż kościoły 1 konfesjonały 
są przepełnione. 

Dlatego też, cała kolonia z Marles i okolicy przy- 
będzie na to przedstawienie, aby wskazać, że w 
jej sercu BÓG NIE UMIERA. 

Wieczór ten ma zapewniony sukces, gdyż już 
dziś towarzystwa miejscowe postanowiły, w 
tym dniu nie odbywać źżadmej lekcji lub zebra- 
mia. Nie będą także odprąwione Gorzkie żale. 

"W trudnej roli don Garci Morena, wystąpi, po 
długiej przerwie i poraz pierwszy po powrocie z 
wojska, druh Franek Gawiec. 

Rodacy i rodaczki! pamiętajcie: 16 marca u p. 
Lisa: BÓG NIE UMIERA. 


Zawiadamia się tą drogą wszystkich przyjaciół 
R.S.M.P., szczególnie „seniorki i seniorów”, iź 
wyszedł z druku nowy numer naszego kochariego 
pisma „Młode Serce”. j 

Pismo jest do nabycia przy kościele i u człon- 


ków zarządów. Senior 


LA GRANDE FABRIQUE 


18, Place Carnot — HENIN-LIETARD 


Elegancka ODZIEŻ 
dla mężczyzn: Gabardyny - Ubrania 
dla pań: Gabardyny - Kostiumy 
%-> Zobaczcie nasze okna wystawowe <—<£ 


scy ochoczo, z zadowoleniem odchodzą do 
domów, oprócz naszego drużynowego i pana 
nauczyciela, gdyż kończyli dzień w brater- 


Z obchodu dla dzieci w Lourches 


Po długich staraniach się o salę, którą 
trudno było dostać, otrzymaliśmy salę gwn- 
ną, Pierwszą troską Towarzystwa Polek im. 
Królowej Jadwigi, było urządzić gwiazdkę dla 
dzieci. Odbyła się ona w niedzielę 6. stycz- 
nia. Otwarcia uroczystości dokonala preze- 
ska pani Konopczyńska, powitaniem gości w 
osobach księdza Lewinghoffa, nauczyciela Ba 
ranowskiego i wszystkich obecnych, Po od- 
śpiewaniu KAY przemawiali ksiądz į nau- 
czyciel. Nastąpiła część artystyczna, odegra- 
nie Jasełek przež dzieci ze szkoły polskiej 
pod kierownictwem nauczyciela p. Baranow- 
sk'ego. 

Wzruszający był moment, kiedy przed żłó- 
bek przychodziły stany w strojach na- 
rodowych złożyć hołd Bożej Dziecinie i pro- 
sić i wstawiennictwo Matkę Najświętszą dla 
braci rozsianych po całym świecie, za Kraj 
w niewoli. Gdy się wszystkie zebrały u żłób- 
ka, kolędami zakończyły Jaseika, 

Jedna z dziewczynek wystąpiła potem z 
deklamacją o opłatku, po czym nastał tra- 
dycyjny moment łamania się opłatkiem. Po- 
tem Chór Kościelny „Cecylia” wystąpił z kil- 
ku pięknymi kolędami, kolega Murkowski zaś 
z pieśnią o „Czerwonych makach na Monte | 
Cassino. | 

Dalsze występy dzieci odbyły się pod kie-| 
rownictwem p. Konopczyńsk'ej, Dziewczyn- 
ki wystąpiły z baletem, Kujawiakiem | 
kowiakiem. Wszystkie występy były bez za» 
rzutu. Po części of cjalnej. dzieci znajdujące 
się w sali zostały obdarzone torebkami ze| 
słodvczami i ciastkami Po tej uroczystości | 
odbyła s'e zabawa taneczna . | 

Towarzystwo Polek sk'ada tą drogą kup-| 
com polskim, pp. Sobeckiemu, Szopie, Koś- | 
ciańskiemu, Fundamentow;j i księdzu Lewing- 
hoffowi za dary złożone na gwiazdkę ser- 
deczne „Bóg zapłać”. | 


 |chciała pobić, zmaria, 


Wypadek ten niechaj będzie ostrzeżeniem 
dla wszystkich rodziców, żę na dzieci, zwłasz- 


Strajk ten wybuchł na znak protestu prze- | cza małe, trzeba stale uważać, 


Chcecie u 


po bardzo s z 


MEBLAMI 
niskich cenach 


zwróćcie się z cąłym zaufaniem do firmy 


AUX MEUBLES REUNIS 


28 do 32, Rue de Paris 


(Telefon: 461-05) L | L L E 


Ta samą firma w: 
Valenciennes - 131, r, de Lille - Tel. 27-82 
Denain — 176, r. de Vilars — Tel. 401 

W wielkim wyborze : 


Wielkie ułatwienia w płaceniy 
Zwrot kosztów podróży <—<L 
Bezpłatną dostawa do domu 


> > ż 
„Chór Górników” w Denain 

Zapowiedziany od dłuższego czasu koncert 
pieśni, który organizowany jest przez Fran- 
cuzów, odbędzie się dnia 9, marca 1952 r. 
o godz. 15.30 w kościele pod wezw. św. Jó- 
zefa w Denain. W koncercie tym bierze czyn- 
ny udział „Chór Górników” pod dyrekcją p. 
St. Nowaka. Słynny ten chór jest chórem re- 
orezentacyjnym Związku Polskich Kół Śpie- 
waczych we Francji. W program e koncertu 
wystąpi z kilkoma pieśniami kościelnymi 
swego bogatego repertuaru śpiewaczego pol- 
skich kompozytorów. Wobec tego bardzo 
serdecznie zaprasza się Polonię z Denain i 
okolicy na powyższą uroczystość, która sta- 


nie sie wielką: manifestacją francusko-pol- | 


sk'ej pieśni kościelnej, 
Chór będzie śpiewał: — 


Juliusz Campon, który zabił swą kochankę, 
stanął przed sądem 


PARYŻ. — Juliusz Campon, to robotnik 


budowlany, ojciec czworga dzieci, który po| „Dąbrówka”* odbędzie swe zebranie w środę, dnia 
śmierci żony związał swe życie z Franciszką | 5. marca 1952 r. o godz. 4-tej w sali p. Lisa. 


Corray. Niewiasta była spokojna, dopóki nie 


zajrzała do alkoholu, A że wyjątkowo lub a- | ŚPiertnej. 


ła wino, więc rzadko kiedy była trzeźwa, Bę- 
dąc w stanie działania alkoholu, wszczynaża 
kłótnie z mężem, który wówczas opuszczał 
mieszkanie i wracał, kiedy spodziewał się, 
że kobieta się uspokoiła, 


Niewiasta mszcząc się na kochanku, bila 


Campon został aresztowany. Sprawa jego 
przekazaną władzom sądowym. Epilog jej ro- 
zegrał się w piątek przed sądem przysięgłych 
Sekwany i zakończył się uwolnieniem oskar- 
żonego. 


SZA 2 NENA 


Epilog sprawy z Savigny-sur-Orge 
WERSAL, — Tak jak dnia poprzedniego, 
tak w piątek, sała na której odbywała się 
rozprawa przeciw Amelii KRabilloud, była 
przepeiniona publicznością, Rozprawa, po 
krótkim przemówieniu przewodniczącego są- 
du, rozpoczęła się przesłuchaniem świadków. 
Najpierw zeznawała córka oskarżonej, po- 

tem zięć, wreszc.e przyrodnia siostra, 


świadkowie zeznali że oskarżona była o0- 
sohą czułą i jeśli nie skarżyła się na złe ob- 
chodzenie się męża, to tylko dlatego, że nie 
lubiała zwierzeń i wolała w cichości cierpieć. 

Po przemówieniu prokuratora, zabral głos 
obrońca oskarżonej, adwokat Floriot, Oskar- 
żona, zaznaczył adwokat, działała w stanie Q- 
błędu, do którego doprowadziło ją nieznośne 
pożycie z mężem w ciągu 30 lat. Adwokat 
apelował do scdziów, by wzięli wszystko pod 
uwagę z jej życia, by rozważnie sądzili. 

Narada sędziów trwała krótko, Przyznaw- 
szy oskarżonej wielkie okołicznoścj łagodzą- 
ce, skazali ją na 5 lat więzienia. 

Rabilloudowa „niewiasta, która zabiła mę- 
ża i poćwiartowała go, sprawiała tak jak 
dnia poprzedniego wrażenie osoby, nie zda- 
jącej sobie sprawy z czynu jaki popełniła. 


A E 


Niepożądani goście na Riwierze 


Przyjechali na karnawał, 
chcieli się zabawić, lecz jakim kosztem?... 


Ostatnio Jan-Henryk K., urodzony 6-go 
listopada 1930 roku w Paryżu, mieszkają- 
cy przy rodzicach w jedenastym obwodzie, 
oraz jego kolega, Kamil K., dwudziesto- 
letni młodzieniec, pochodzący z Eu (Seine 
Inférieure), a zamieszkały w Bois Colombe 
(Seine) wybrali się we dwójkę na Lazurowe 
Wybrzeże, aby przyjrzyć się nicejskiemu kar- 
nawałowi, , 


Jak będąc w Nicei, nie pojechać do Monte- 
Carlo, nie wstąpić do osławionego kasyna? 
Nie spróbować szcześcia ?... Policja na Riwie- 
rze ma wyćwiczone oko, Gdy obydwaj mło- 
dzieńcy przechadzali się po dworcu w Monte- 
Carlo, jeden z pełniących służbę, policjantów 
poprosił ich o wylegitymowanie się, skąd 
przyjechali, po co itd. Niejasne odpowiedzi 
speszonych turystów spowodowały zaprowa- 
dzenie ich do komisariatu. I cóż się okazało? 
Obydwaj przedsiębiorcy młodzieńcy, aby zasi- 
lić się w gotówkę, pokradli palta, pledy i co 
się dało z samochodów, stojących na ulicach 
w Nicei. A teraz obrabowa!'i auta na postoju 
koło dworca w Monte-Carlo, 


Przesłuchanie trwało długo, lecz w rezulta- 
cie odzyskano wszystkie ukradzione przed- 
mioty. 

Obaj młodzieńcy siedzą w więzieniu. Miąst 
karnawału, oglądają gołe ściany celi. 

An, 


e za 


Strajk kupców tunizyjskich 


TUNIS. — Kupcy w wielkich 
Tunisu odbyli 24-godzinny strajk, znak 
solidarności z kaw. i maurytańskimi, 
które protestowały przeciwko zamknięciu 10 
lokali ich współziomków. W mieście Tunisie 
ludność nie odczuła skutków strajkn. Euro- 
pejskie sklepy mięsne i składy kolonialne 
były otwarte. 

W śródmieściu Tunisu ekspłodowały trzy 
granaty, wyrządzając znaczne szkody. 


tąch 


Nabożeństwa i Msze św 
kuboost Gina rien Żak wsarożnin Zk | 


Darumarie-les-Lys i okolicy 

Od 15 do 23 marca odbędą się Rekolekcje 
wielkopostne w Melun i w Dammarie-les- 
Lys, na które gorąco wszystkich rodaków 
zapraszam. 

Program: 

MELUN. — W niedzielę 16 marca o godz. 
10-tej Mszą św. Po południu o godz, 15-tej 
Gorzkie żale, 

Poniedziałek 17, marca — Rano Msza św. 
o godz. 7.30 Nauka i nabożeństwo wieczor- 
ne o godz. 8.15. 

Wtorek 18 marca — Msza św, o g. 7.30 
noz nauka i nabożeństwo o godzinie 

+10. 

środa 19. marca — Msza św. o godz. 9.15. 

Czwartek 20 marca, — Zebranie dla dzieci 
u sióstr o godz, 9-tej, 

Niedziela 23 marca, — Spowiedź od g. 9. 
Suma o g. 10-tej, 

Wszystkie nauki i msze św, odprawią się 
u Sióstr w kaplicy, 10, Boulevard Gambetta. 

! „DAMMARIE-LES-LYS, — Sobota 15 mar- 
cśa o godz. 8.30, — Rozpoczęcie Rekolekcji. 

Niedziela 16 marca, -— Uroczysta Suma 
o godzinie 12-ej. 

Po południu o g. 17, zębranie Matek Ró- 
żańcowych na plebanii. - 


środa 19 marca — Nauka j Nabożeństwo 


, wieczorem o godzinie 8,45, 

Czwartek 20 marca, — Msza św, o godz. 
8-mej, O godz. 13.45 zebranie dla dzieci. 
Wieczorem Droga Krzyżowa o godz. 8.30. 

Sobota 22 marca. — Msza św. o godz, 8.30. 
Nauka i nabożeństwo wieczorne o godz. 8.30. 
Spowiedź od godz. 4-tej, 


Spowiedź chorych odbedzie się w piątek i 
w sobotę rano. Rekolekcję przeprowadzi ks. 
Dr. Czesław Wędzioch, 


Ks. Krzoska 


Polki 


MARLES-LES-MINES. — Towarzystwo Polek im. 


Członkinie winny opłacić składkę do kasy po- 


KSMP 


HAILICOURT, 6-ka, — K.S.M.P., Haillicourt od- 
będzie swe zebranie w niedzielę 2. marca o godz. 
3. w sali p. Bercala. Uprasza się wszystkich człon- 
ków © przybycie. Ważne sprawy. 


MONTCEAU-LES-MINES - LA SAULE. — Wal- 
ne zebranie Koła Z.U.P.R.O. odbędzie się 9. mar- 
ca 1953 r. w lokalu Wirstuka o godz. 10ej rano. 

-Wszyscy członkowie, ze względu na ważne spra- 
m winni przybyć. Zaprasza się p. Kulpińskiego 

a. 


| © Na 
a na pw i ócz 

percie opr: 
wyraźnymi numer, 
| ogłoszenia. 


dane ogłoszenie. — Adresó 

ne” pod numerem nie ujawniamy. 
|. © Ceny za Drobne Ogłoszenia 
| i rozumieją się za jednorazowe 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 


4 

Potrzebny UCZER rzeźnicke-masarski (może być 
początkujący lub taki, który już pracował). Zgłosz. 
po poł. do: Boucherie-Charcuterie ALBA, 48, Rue 
Sadi-Carnot, BETHUNBD. (486) 


SŁUŻĄCA, samotna i posiąd. dobre referencje, 
potrzebna do wszelkiej pracy domowej. Calkowite 
utrzymanie, dobra płaca. Zgłosz. do: L ESPERAN- 
CE, 23, Rue de Pali-Kao, PARIS (207). (502) 


Potrzebny zaraz UCZEŃ PIEKARSKI. Zgłosz. 
do: KRAWCZYK Stefan, Rue de St-Ktienne, 
les-MINES. (501) 


Przedsiębiorstwo „Entreprise FOURNIER” w 
MOISSY-CRAMAYEL (5-et-M) poszukuje czterech 
DRENARZY - SPECJALISTÓW do robót w 
miejsc. La CROIX-en-BRIE (blisko Nangis, dep. 
S-et-M). Rowy głębokości © m 60. Mieszkanie za- 
pewnione. O przyjęcie do pracy zgłaszać się na 
samym miejscu robót lub pisać do przedsię- 
biorstwa. (512) 


O 

Potrzebny CHŁOPAK, od lat 14 do 15, na fermę 
(do pomocy w obrywaniu truskawek i koło domu). 
Praca lekka. Płacą według ugody. Zgłosz. do: 
KUZNIAR Antoni, 30, Rue Briand, VERNOUILLET 
(Seine-et-Oise). (513) 


Poszukuje się młodej SŁUŻĄCEJ do pracy do- 
mowej, przedstawionej przez. rodziców. Całkowite 
utrzymanie. Zgłosz. do: RUCK, 14 Big des Ecoles, 
LILLE (Nord). (514) 


POLAK samotny, lat 39, górnik, poszukuje 
PANNY łub WDOWY (możę być z 1 dzieckiem), 
od lat 40 do 42, jako GOSPODYNI domu. Narodo- 
wość obojętna. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr 517. 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie mię przękr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalgzy wierze dolicza się 100. fr.» 


Wykwalifikowany NĄUCZYCIEL angielskiego 
uczy dorosłych i dzieci czytać, pisąć i mówić po 
angielsky w krótkim ie. Szybkie 1 Gobre wy- 


niki gwarantowane. Telefon: TUR. 59-61 (Paris). 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ wążne na całą Francję 


w sprawach Ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo 

dów. pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji. 

podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 
Expert — fraducteur Juró 


M. JAROSZYK, 59, śtetzo” Porte-pores Paris 12 


rtumaczenie arzędowr 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS |(P.-de-C.) 
a trzymane lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 

numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
który zamieszczony był na końcu danego 


Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
numerem, dostarczamy 664 (td aż io na adres osoby, która zamówiła 
w b, które podały ogłoszenia ,„„Matrymmonial- 


podane są poniżej nad każdą rubryką 
zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) | 


= 

Dnia 28 lutego 1952 r. zasnęła w 
Bogu, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św. nasza 
kochana Matka 


ś.p. Eleonora SZUBERT 


z domu Hoffmann 
przeżywszy lat 46 
O czym zawiadamiają wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążone DZIECI. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
$-go bm. o godz. 9.30 z domu żałoby przy 
Boulevard Fosse 10, nr. 114 w HERSIN- 
COUPIGNY. 


Fabryka === 


Gorsetów i Pasów Leczniczych 
AL'HYGIENE MODERNE 


151, Rue Saini Dizier — NANCY 
pod kierownictwem 
Mgra Farmacji, Dra St. Niklewskiego 


dostarcza ściśle po cenach Kas i 
Ubezpieczeń Społecznych : PASKI 
LECZNICZE, OPASKI PRZEPUKLI- 
NOWE, POŃCZOCHY «sa żylaki, 


Wysyłka do całej Francji i do Polski 
Obsługa rzetelną 


GUZIKI z materiału 


| (różne modele) 


RY io płaszczy, kostiumów, bluzek 


wykonuje po niskiej cenie 
(dla krawców 10% zniżki) 


witold NOWAK 

22, Rue Voltaire 

SILLY-MONTIGNY 
(P.-de-C.)] 


„ Legrand - Musique 


22, r. des Escaliers, BRUAY-(P. de C.) 
AKORDEONY 27-000 — 42-000 — 52-500 , 


ALLILITITITETTTITTTO 57.000 ad 66.000 "z 82.500 
Dla artystów: 99.000 112.500 210.000 
BANDONIE „AARNOŁI» diat, chrom. 
Harmonijk)j — Wszelkie instrumenty 

— Reperacje c 
Katalog bezpłatny —— Udziela się kredytu 


-a — Największa 1 najlepsza > 
książka kucharska Marii Dissiowej 
JAK GOTOWAĆ 3 
Całość w 12 zesz. fr. 800 - Zeszyt od 5- 12 fr. 620 | 
ysyła na zamówienie. "LI JELLA" 
12, rue St. Louis en lIle. - PARIS FV i t 
Sem żądajcie bażpłetnyćh katalogów. o 


CAOPEE TRAN" 


znajdziecie w firmie 


Ets Georges DUFERMONT 
Firma założona w r. 1911 

18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 

Na żądanie KATALOGI (z modelami na lato) 


Matrymonialne -- 600 fr. 


j (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy | 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr) 


KAWALER, lat 27, Polak, przebywający obecnia 
w Armii U.S.A. we Francji, z braku znajomości, 
pragnie poznać PANNĘ do lat 25, najchętniej Pol- 
kę, w celu matrymonialnym. Oferty do ,„Narodow- 
ca'' pod nr 516. 

———— nn O A 


Młody MARYNARZ, lat 20, samotny, z braku 


znajomości, pragnie nawiązać korespondencję z 
młodą PANNA, od lat 17 do 21, w celu matryino* 
nialnym, Oferty, tylko z fotogr., za zwrot której 
ręczy, do „„Narodowca'' pod nr 522. 
nn) 
WDOWA, Poika, iat 33 (z 14-ietnią córeczką), 
z nowej emigracji, średniego wzrostu, przystojna, 
dobrego charakteru, lubiąca czystość, posiaa. małe 
oszczędności, z braku znajomości, pragnie poznać 
starszego KAWALERA lub WDOWCA, od lat 35 
do 45, miłego charakteru, fachowca na stałej pra- 
cy, w celu. matrymonialnym, Oferty do: Jadwiga 
BANDER, 30, Rue Pali-Kao, PARIS (207). (492) 


Kupno — Sprzedaż. 500 Ír; 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


_ Do sprzedania GOSPODARSTWO (15 hakt) 
500 m. od szkoły i kościoła i 3 km od miasta. Dom ~ 
(6 pokoi) w bardzo dobrym stanie. Obora z wodą 
bieżącą. Narzędzia rolnicze i winne. Ziemie zasia- 
ne pszenicą, owsem i jęczmieniem. Cena: 1.500.000 
fr. (do omówienia na miejscu). Zgłosz. do: S.IP., 
2t, Rue Rochechouart, PARIS (9°). (491) 


Do odstąpienia w okolicy Lens, RZEŻNICTWO 
'ołożone w wielkiej kolonii górniczej. Zgłosz. do 
Narodowca* pod nr 520. 


Dobra okazja dla kupców! Do sprzedania ZIEMIA 
na budowę doma handlowego, w wielkiej kolonii 
górniczej. Zgłosz. do „Narodowcu* pod nr 621. 


— AKORDEONY — 
S-rzędowe — 120 basów . . : . . . 26.000 tr. 
3-rządowe — 60 basów. , . . . . 8.000 fr, | 

RADLOFF à VITRY-en-ARTOIS (P-de-C ) 


'mprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


à  Travauxr exécutés par des ouvriers 
syndiquós Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Lóob GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 
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